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Poseł Witos prezydentem ministrów. 
Rząd posła Witosa Rządem Obrony Narodowej. 

Realizowanie Polski ludowej.
Wcześniej, niżeśmy się spodziewali', powołany zo­

stał lad polski do ujęcia władzy w Polsce w swoje ręce. 
Niedawno jeszcze powoływano ten lad do obrony pań­
stwa. W ubiegłym tygodnia, w pamiętnym dnia 24 lipca 
1920 roku, z g o d n a  w o l a  w s z y s t k i c h  w a r s t w  
s p o ł e c z n y c h ,  reprezentowana przez polityczne ich 
przedstawicielstwo w Sejmie, p o w o ł a ł a  n a  s t e r n i k a  
p a ń s t w a ,  na najwyższe w Polsce stanowisko, p r z e d ­
s t a w i c i e l a  p o l s k i e g o  I ndu ,  p o s ł a  W i n c e n ­
t e g o  W i t o s a .  W dnia tym poseł Wincenty Witos 
mianuwany został prezydentem ministrów Rzeczypospo­
litej; w dn>u tym mianowany został rząd, przez niego 
otworzony.

Zaprawdę, historycznym będzie ten dzień w dzie­
jach polskiego Indu i narodn. Podnosiliśmy już kilka­
krotnie, te  Sejm Ustawodawczy, uchwalając doniosłe 
reformy społeczne, położył mocne podwaliny pod budowę 
Polski naprawdę ludowej. W świadomości wszystkich 
warstw społecznych zaczęło^ się coraz głębiej i mocniej 
wyiłabiać przeświadczenie, że P o l s k a  n i e  m o ż e  b y ć  
p a ń s t w e m  i n n e m ,  t y l k o  l u d o w e m .  Naturalnem 
następstwem przemiany stosunków, zarysowywującej się 
wyraźnie w uchwałach Sejmu Ustawodawczego, gwaran 
tlą c y ch  ludowość Rzeczypospolitej, musi być p rz e jś  c i e 
w ł a d z /  w r ę c e  p o l s k i e g o  l a d a .  Oddanie tej

władzy przedstawicielowi luda, wysunięcie chłopa na 
czoło rządu w Polsce, nastąpiło jednak szybciej, niż sięi 
można było spodziewać, nastąpiło w chwili, w której! 
groza niebezpieczi ństwa, jakie nad Polską zawisło, 
uzmysłowiła wszystkim warstwom konieczność przyjęcia 
pełoej odpowiedzialności za losy państwa przez tę war­
stwę, która w Rzeczypospolitej jest liczebnie najsildiejsza, 
i sliisznio _rości solie prawo do rządzenia państwem. 
Chwila wielkiego dla Rzeczypospolitej nieDezpieczeństwa 
widmo katastrofy, która zawisła nad naszą młodą pań 
stwowością, przyspieszyły wielki moment, w którym na 
ród oddał władzę w ręce chłopa. Fakt, że w skład rządu, 
utworzonego przez posła Witosa, na którego czele stanął 
on sam, weszli przedstawiciele wszystkich stronnictw 
a t  msamem wszystkich warstw społnC/aych, jest wy­
mownym dowodem, że w chwili niebezpieczeństwa war­
stwy te, oddając władzę w ręce przedstawiciela ludu, 
same zgodnie podporządkowały się i przyjęły współpracę 
w wielkiem zadania ratowania Ojczyzny.

To, co jeszcze przed trzema tygodniami uchodziło 
za niemożliwe, stało się, w chwili dla państwa groźnej, 
rzeczywistością. PizeJ trzema tygodniami jeszcze pewne 
odłamy prasy nie wahały srę używać djóg i środków, 
nie licujących z godnością poważuych organów i po­
ważnych stronnictw, których były wyrazem, aby posła
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Witosa, jako przedstawiciela ludu, zdążającego do uję­
cia władzy przez lud, w opinii niekrytycznych czytelni­
ków podkopać, a nawet zniesławić. Okazuje się, żo 
w Polsce dopiero wielkie niebezpieczeństwo potrafi opa­
miętać zacietrzewionych, ochłodzić i ostudzić zapalczy- 
wość walk wzajemnych, jednem słowem, zespolić nieu­
stannie waśniące się p a r t y e  w n a r ó d .

Z chwilą objęcia urzędu prezydenta m.aistrów' 
a więc faktycznego kierownika państwa, przez posła 
Witosa, P o l s k a  l u d o w a  s t a ł a  s i ę  j u ż  n i e  ma­
r z e n i e m ,  a l e  f a k t e m .  Nie to bowiem stanowi o rzą­
dzie ludowym, czy w tym rządzie są przedstawiciele 
samych waiatw pracujących, ale to, kto stoi na czele 
rządu, kto polityce rządu nadaje kierunek, kto fakty­
cznie za działalność rządu i zo jego postępowanie po 
nosi odpowiedzialność. Tym zaś jest zawsze prezydent 
ministiów. Poseł W i t o s ,  jako szef rządu, jest już nie 
symbolem władztwa ludu w państwie, ale j e s t  t e g o  
w ł a d z t w a  i s t o t n y m  w y r a z i c i e l e m .  P o l s k a  
l u d o w a ,  ta  Polska, o którą walczyli w czasach nie­
woli najlepsi synowie Ojczyzny, za którą ginęły tysiące 
naszych synów i braci w wojnie światowej, ta Polska,
0 któiej marzyli wieszcze i proroki narodowe, s t a ł a  
s i ę  f a k t e m  w d n i u ,  w k t ó r y m  n a  c z e l e  r z ą d u  
s t a n ą ł  p o l s k i  c h ł o p ,  stanął poseł Wincenty Witos.

On sam o tę godność nigdy nie zabiegał. On wal­
czył o ujęcie władzy przez lud, ale o sebie me myślał. 
Trzeba to zaznaczyć, że kiedy naczelnik państwa godność 
tę ma ofiarował, wiadomość o tern zastała posła vVitosa 
na jego rodzinnym zagonie, na gospodarstwie, na roli, 
pracującego przy żniwach.* Kiedy do Wierzchosławic 
przyjechał samochód, przywożąc wezwanie od naczelnika 
państwa, aby poseł Witos udał się bezzwłoczuie do War­
szawy i objął rząd, oddawca pisma zastał pooła Witosa, 
wiążącego na zagonie snopy. Jast w tem zaprawdę symbol. 
W chwili, kiedy nad państwem rozpostarry się najcięższe 
chmary, kiedy Rzeczpospolita wetrząsła się od bolsze­
wickiego najazdu, dybiącego na jej zniszczenie, naród, 
zgodną wolą swoich przedstawicieli, powołał do steru 
nawy państwowej chłopa ud pługa, chłopa z roli. Od 
pracy na świętej ziemi ojców pojechał poseł Witos do 
Warszawy, aby stanąć na czele rządu. Ten prosty fakt 
jest, zaiste, wymownym symbolem, że Polska odrodzona 
jest państwem ludowem.

Lud polski rozpoczął nowy okres w swoich dzie­
jach i dziejach narodu. Lud ma ustawami zagwaranto­
waną przemianę stosunków gospodarczych, ma zape­
wnione otrzymacie ziemi, bo przeprowadzenie reformy 
rolnej usunie z Polski nęJzauy, usunie biedaaów, gło­
dujących na karłowatych go p larstwach, a stworzy 
zasobny i szczęśliwy stan włościański, stan, w całern 
tego słowa znaczeniu, ziemiański, nrzez co Polska będzie 
Rzecząpospolitą chłopską. Z (ha 1 : objęcia rządu przez 
syna ludu, przez poda Witosa, lud ma zagwarantowane 
władztwo w Polsce.

To w ł a d,z t w o 1 n d u u t r z y m a ć, u t r w a l i ć
1 u g r u n t o w a  ć j e s t  j e d n a  z a d a n i e m  s a m e g o  
l udu .  Nie wystarczy uderzy 1 w ta U r j  z tego powodu, 
że polsk' chłop stanął m  c-e.e rząuu i ręce założyć 
bezczynnie. L !ul p o l s k i  p o s t ę p o w a n i e m  s w o ­
j e  m m u s i  t e r a z  n a u wo d n i ć  i n n y m  w a r s t w o m ,  
ż e n . e t y l k o  m i a ł  p r a w o  do  w ł a d z y ,  a l e  t ę  
Wł a dz ę  u m i a ł  w y k o n y w a ć  i z a d a n i o m  s p r o -  
ita l. Lud polski nnsi się teraz s kup i ć ,  j a k  j e d e n  mąż,

k o ł o  s w o j e g o  p r z y w ó d c y ,  s t o j ą c e g o  n a  c z e l ę  
r z ą d u ,  m u s i  ś c i ś l e  w y k o n y w a ć  n a j t w a r d -  
s z e  n a w e t  p o l e c e n i a  r z ą d u ,  b y ć  g o t o w y m  
n a  w s z e l k i e  o f i a r y ,  z a r ó w n o  m i e n i a ,  j a k  
k r w i ,  j a k i c h  t e n  r z ą d  od  n i e g o  z a ż ą d a .

Rząd posia Witosa, który powstał za zgodą i po­
parciem wszystkich stronnictw, ma przed sobą n a j- 
c i ę ż s z e  z a d a n i e ,  jakie Polska miała od czasu swe­
go odrodzenia. Przed rządem tym stoi o b o w i ą z e k  
u r a t o w a n i a  p a ń s t w  i p r z e d  b o l s z e w i c k i m  
z a l e w e m ,  bo .ten zalew grozi państwu i ludowi pol­
skiemu zniszczeniem. Jedynym celem bulszewii jest bo­
wiem zniszczenie państwa polskiego, jest zati acenie tego 
wszystkiego, co daje narodowi państwo własne, jest 
przemienieniem narodu polskiego ponownie w niewolni­
ków, rozdarcie go znowu pomiędzy tyranów Rosyi 
i Prusaków, czyhających tylko na sposonnosć połącze­
nia się z bolszewikami i zdławienia państwa polskiego, 
którego powstania nie mogą przeboleć. Rząd, który mą 
takie olbrzymie zadanie, nie może być rządem słabej 
ręki. Rzad, który stoi przed alternatywą: albo wytężę* 
nia wszystkich sił, jakie są w narodzie i uratowanią 
wolności i niepodległości państwa, albo ^rzy niewykorzy­
staniu sił, w narodzie tkwiących, zaprzepaszczenia pań- 
srwa, nie ma innej diOgi, tylko w y k r z e s a n i e  n a j ­
w i ę k s z e j  l o ś c i  si ł ,  a b y  w r o g a  o d r z u c i ć ,  
a b y  p a ń s t w o  u r a t o w a ć ,  bo uratowanie państwa 
jest ratunkiem dla narodu, dla ludu, uchronieniem go 
od kajdaa, sromoty, ucisku i grabieży zwycięzców.

Rząd zarządził p o b ó r  ż o ł n i e r z a .  Rząd naka 
zał w r ó c i ć  do s z e r e g ó w  tyra,  k . t ó r z y  c i e  
g o d n i e  s h a ń b i l i  s z t a n d a r  ż o ł n i e r s k i  i zs  
s z e r e g ó w  u c i e k l i .  Rząd zaprowadził s ą d y  d o  
r a ź n e  na tych, co działają na szkodę państwa i uchy­
lają się od spełnienia powinności obywatelskich. Te za­
rządzenia są słuszne i konieczne. L u d  p o l s k i ,  biorą? 
odpowiedzialność za państwo, m u s i  t e r a z  d a ć  ż o ł  
n e r z a ,  m u s i  s a m  t ę p i ć  d e z e r t e r ó w ,  mu s i  
s a m  o c h o t n i e  z g ł a s z a ć  s i ę  do s z e r e g ó w  
m u s i  s a m  d a w a ć  p a ń s t w a  ś r o d k i  o b r o n y  
p r z e z  k u p o w a n i e  p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e j ,  
p r z e z  o d d a w a n i e  p a ń s t w a  w s z e l k i e g o  do  
b r a  w o j s k o w e g o .

Nie wątpimy, że lud ‘polski, doczekawszy się hi 
storyczuego momentu, że syn ludu, że chłop polski sta­
nął na czele rządu, skupi się zwartą ławą około posła 
Witosa, da rekruta, da ochotników, ca wedle możno.ci 
pieniądze, bo w ten sposób uchroni się od jarzma boi- 
■ :ewicko-żydow iiego, bo w ten sposób zagwarantuj* 
sobie .i swoim potomkom szczęśliwą przyszłość dla ladą 
i dla całego narodu.

Jak powstał rząd
posła Witosa,

Od chwili, kiedy bolszewicy, zgromadziwszy olbrzy­
mi*? siły, zaczęli wypierać nasze wojska z Ukrainy i co­
raz bardziej zbliżać się ku granicom dawnego Krółestwą 
Kongresowego i Galicyi, utrwaliło się n wszy°tkicą 
stronnictw sejmowych przekonanie, że nad pańsuweut 
zawisła icdna z największych katastrol, jakie kiedykol­
wiek Polsce groziły, że trzeba s k ą p i ć  w s z y s t k i e
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fci ły,  a b y  in ó d z t o  n i e b e z p i e c z e  ń s t w o  o a- 
w r ó c i ć ,  a przede wszystkim, że trzeba s t w o r z y ć  
s i l n y  r z ą d , któryby by 1 w y r a z i c i e l e m  z b i o r o- 
w ę j woLi  n a r o d u  i miał opurcie we wszystkich war­
stwach społeczeństwa. Gdy na dobitek w ubiegły wto­
rek, 20 iipca, .pizyszła wiadomość, że bolszewicy t  drwi­
nami odrzucili pośrednictwo pokojowe gdy pizy-
szl.i oficyahia wiadomość, że rząd ancjulski radzi Pol­
sce podjąć układy z bel3zew;kam! wprost, Rada Obrony 
lk-ństwa, wyłoniona z S^jrou, postanowiła pr/.y pomocy 
Naczelnika Państwa przyspieszyć stworzenie Rządu 
Obrony Narodowej

Ź i iJoaróy, sejmowych przeniosła srę praca nad 
stworzeniem rządu do zacisznych komnat Belwederu. 
P:znds-awiciele wszystkich stronnictw wyrazili *godnie 
p/eKonau e, że na czele Rządu Obrony Narodowej sta­
nąć powinien prteć3iaw idei mas włościańskich, przed­
stawicie! ludu. Zgodnie też wszystkie stronnictwa za­
proponowały nr prezydenta ministrów prezesa Klubu 
luk.śogo, pGSla Wincentego Wttosa, którego podówczas 
w Warszawie uie było. W ciągu dalszych układów do­
szli pizedstawicieie stronnictw do przekonania, że wice­
prezydentem ministrów powinien zostać przedstawiciel 
k".?.s robotniczych. I znowu z adnie wysunęły stronni­
ctw a na to stanowisko posła Ignacego Daszyńskiego.

Przyjazdu posła Witosa spodziewano się aa czwartek. 
Ponie waż jednak poseł Witos na czwat tek do Warszawy 
u przybił, polecono po niego posłać samochód, którym 
poseł Witos w piątek iano przybył do Warszawy. Na­
tychmiast po jego przybyciu zaieul si<i Klub posłów lu­
dowych i. MEedstawiwszjj mu zgodną wolą wszystkich 
stronnictw, aby objął urząt^prezydeara ministrów i utwo­
rzył rząd, zwrócił s ę do niego z prośbą, aby ten za­
szczytny ale ciężki obowiązek na siebie przyjął. Poseł 
Witos bronił się i niby i ] odjąć się nie chciał. Zawe­
zwany do Belwederu, po dwugodzinnej rozmowie z na- 
cząkiikiam państwa,1 zdecydował się wreszcie stanąć na 
cze’e rządu i rząl utworzyć. Rada Obrony Państwa 
grunt do utworzenia rządu już przygotowała. Rozpoczęły 
się wi«»e ukłaiy ze s.rounictwajii, które wieczorem do­
prowadziły do rezultatn. Projekt składa rządu, opraco­
wany przez Radę Obrony Państwa, zmienił się o tyle, 
ż( narodowi demokraci wysunęli w miejsce p. W ladysława 
G r a b s k i e g o  na ministra skarbu p. Stanisława Gł ą -  
b i ń s k i e g o .  bmguąc przesilenie skończyć jak naj- 
8z,bcis;, poseł Witos zgodził się na tę zmianę i pojechał 
do Belwederu z gotową listą gabinem, ram ] dn ik 
zjiioiłł się w ostatniej cuwiii przeds awiciel nocyalisiów, 
postł B a ' l i c  ki ,  i zaprotestował przeciwko kandyda­
turze p. Głąbińskiego. Pi zerwano wit.c wygotowywanie 
aktów tiominacyjuych, a poseł Witos w uocy zawiadomił 
posła Głąbi takiego o stanie rzeczy. Narodowi demokraci 
w sobotę przed południem radzili bardzo goritwie i nie 
c.,cieli odstąp ć od swego, wreszcie jednak zgodzili sie 
ńa kandydaturę p. WRdysSiwa Giabsk.ego Po południa 
ńdał się poseł Witos do Belwedeiu i |iizedł..żyT osta­
teczną listę gao netu, którą naczelnik państwa zaapro­
bował i uskutecznił nominacye całego rząin. Po godzinie 
4 tej po południu zebrał się Sejm. Nowy rząd zjawił się 
w komplecie. Poseł Witos jako szoł rządu wygłos.ł mowę, 
W’ której przedstawił program nowego rządu. Tę dekli- 
racyę Podajemy w a tvku!e u. t.: ,N owt i'.ąd w Śęiuiięf.

P r o s i m y  c d n o ^ i ć  a r a i i u . n d r d i ^

1 sierpnia 1920,____________________________    8

Rząd posła Witosa.
itju»d, otworzony przez posła Witosa, jest, jak ajt- 

znaczyliśmy we wstępnym artykule, R z ą d e m  O b r o n y  
N a r o d o w e j .  W skład jogo wchodzą przedstawiciblc 
wszystkich stronnictw, z wyjątkiem grupki posła Su. 
pińskiego, który w najkrytyczniejszej nawet dla pań­
stwa chwili, nie mógł się zdobyć na wzięcie odpowi* 
dualności za państwo i jego losy i zachował sobi# 
wolną rękę. Rząd posła Witosa jest rządem tak zwanyw 
koalicyjnym, ma w Sejmie opircie na wszystkich stron­
nictwach, bo nawet p. Sipiński nie mógł mu odmówi* 
poparcia, choć nie omieszkał poczynić różne zastrzeż* 
nia. Skład gabinetn jest odzwierciedleniem zjednoczenia 
wszystkich stronnictw w chwili dla państwa niebezpit 
cznej.

Nowy rząd przedstawia się następująco:
Prezydent ministrów, poseł Wincenty Witos. 
Wiceprezydent ministrów: pose! Ignacy Daszyńfkl (P.P.SL) 
Miuister spraw zagranicznych: Eustachy Sapieha. ,v 
Minister skarbu: poseł Władysław Grabski (Nar.-dem.) 
Minister kolei: Dr Kazimierz Bartei.
Minister aprowizacyi: Stanisław Śliwiński.
Minister pracy: Edward Peplowski (Nar. Fdr. Rob.) 
Minister ośw.aty: poseł Maciej Rat3j (P. S. L.)
Minister poczty: poseł W rady kia w Stesłowlcz (Klub 

pracy konst.)
Minister rolnictwa: poseł Julian Ponlatewskl (Thug*

to wiec).
Minister spraw wewnętrznych: poseł Leopold Skulski 

(Nar. Zjedn. Lad.)
Minister sprawiedliwości: Stanisław Nowodworski (chrzo* 

ścijańscy demokraci).
Minister robót publicznych: Gabryel Narutowicz. 
Miuister przemysłu i handlu: Wiesław Chrzanowski (Gra­

pa mieszczańska) /
Minister spiaw wojskowych: gen. Józef LeinLwskł. 
Minister dla zaborn lińskiego: Władysław iCucłtPnM 

(Nar .-dem.)
Kierownikiem ministerstwa ochrony zdrowia został itr 
* dal dr Witołd Chodźko, a min. kultury i sztoki 

dr Jan Heurich.
Gabinet prezesa Witosa ma więc w swoim skła­

dzie oprócz przedstawicieli stronnictw politycznych, 
kilku fachowców.] __________

Nowy rząd w Sejmie.
Posiedzenie sejmowe wyznaczone było na piątek 

Ponieważ jednak w piątek rząd się nie utworzył, odło­
żono jo do soboty. Poriedzenie miało charakter niezwykle 
uroczysty, izba przepełniona, przepełnione byłj galerye. 
Po odczytaniu interpelacyi, p. marszałek uwiadomił Sejm
0 zmianie rządu, pucze u doniósł, że z Rady Obrony 
Państwa nadeszły do kancelaryi se;mowej rastępnjące 
rozporządzenia: w sprawie poboru roczników 1894 do 
1893 r., w sprawie ząpewnienia bezpieczeństwa państwa
1 utrzymania porządku publicznego podczas wojny ni 
obszarze b. dzielnicy pruskiej, w tprawie sądów iora  
żnych w b zaborach auskryacktm i raayi*5umt w spra 
wis wjlawania rozkazów bezpośrednich i oak u iw  ro-



kwirycyi przez władzo wojskowe, w sprawie powołania 
prawników do czynnej służby wojskowej, w sprawie 
wprowadzenia w życie na obszarze Rzeczypospolitej 
wojskowego postępowania karnego dla siły zbrojnej, 
w sprawie ulwoizenia na obszarze b. dzielnicy Prus 
Zachodnich straży obywatelskiej.

Wszystkie te rozporzą izenia odesłane zostały do 
I oszczególnrcb korni iy i. Zaznaczyć trzeba, że rozporzą­
dzenia mi ją moc obowiązującą, mimo, że nie zostały 
przez Sejm zatwierdzone.

Następnie Sejm dokonał zmian w składzie Rady 
Obrony Państwa, z której nątąpili posłowie D m o w s k i  
i jego zastępca G ł ą b i ń s k i ,  oraz posłowie R a t a j  
i S k u l s k i ,  którzy we3zli w skład rządu. Sejm wybrał 
w miejsce Dmowskiego i Głątińskiego posłów S k a r b ­
ka  i Z u ł u s k ę, w miejsce posła Rataja jego łotych- 
cz.suwego zastępcę, posła dia K i e r n i k a ,  w miejsce 
jego zaś posła A n u s z a ,  w miejsce p. Skulskiego peSla 
D u b a n o w i c z a ,  a na jego zastępcę posła S o 11 y k a.

W dalszym ciągu Sejm, po referacie posła Cze- 
t w e r t y ń s k i o g o ,  odesłał do ministerstwa spraw woj­
skowych wniosek komisji wojskowej, wzywający to mi­
nisterstwo, aby w ciągu siedmiu dni w porozumienia 
z wyiraną przez kouusyę wojskową podkomisyą opra­
cowało projekt it-orgauizacji sprawy zaopatrzenia armii 
i przedłożyło go do zatwierdzenia Radzie Obrony Państwa.

Następnie marszałek u dzielił głosu prezydentowi 
ministiów, posłowi W i t o s o w i ,  który wygłosił następu­
jącą d e k l a r a c y ę  r z ą d u :

Oświadczania rządu.
„Wysoki Sejmie! Zgodny wysiłek wszystkich stron­

nictw, reprezentowanych w tej Wysokie Izbie, konie- 
cznuść współpracy i konsolidacyi całego narodu w chwili 
dla państwa tak poważuej, doprowadziły do utworzenia 
*2ądu, który mani zaszczyt dzmiaj Wysokiej Izbie przed­
stawić.

Z natury rzeczy rząd ten nie przychodzi dzisiaj 
<e ■ szczegółowym programem swej pracy, wychodząc 
'. założenia, że program ten stworzyły i podyktowały 
wypadki, a da on się streścić w słowach niewieln: 
tbrona państwa, zakończenie wojny i zawarcie spra­
wiedliwego i trwałego pokoju.

W myśl wyrażonych przezemnie zasad w imieniu 
tego rządu, mam' zaszczyt Wysokiej Izbie przedłożyć 
nas!ęm jącą d e k l a r a c y ę :

•Stajemy przed Wysokim Sejmem jako powołany 
przez cale przedstawicielstwo narodu Rząd Obrony Na- 
iodowej. Obejmując władzę w groźnej dla ojczyzny 
chwili, ślubujemy skupić wszystkie siły dla obrony gra­
nic państwa, całości i niepodległości Rzeczypospolitej 
(Brawa), gotowi zawsze di zawarcia trwałego, spra­
wiedliwego I demokratycznego pokoju. W ypisuje taki 
pokój na swoim sztandaize, nie ustąpimy przed żadną 
groźbą zgwałcenia prawa narodu polskiego do wolnu 
ści i zjednoczenia. (Brawa).

Powołując lud do broni, uznajemy święty obo­
wiązek państwa zabezpieczenia żołnierzowi poparcia, 
inwalidzie opieki, a rodzinom zarówno zmobilizowanych, 
jak i ochotników czynnej, natychmiastowej i wy istnej 
oom«*ry. (Brswa).

R ą i wezwe naród do ofiir koniecznych dla ra- 
W.ania i ocalenia ojczyzny i nie zadowoli się jedynie 
cf.ainością nielicznych jednostek. Od społeczeństwa zaś
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zażąda męskiej karności, spokoju i posłuchu jaKO gwa- 
rancyi bezpieczeństwa i warunku zwycięstwa. (Brawu).

Odrzucając hasła partyjne, rząd nie zapomni, ża 
masa ludu pracującego wsi, miast i osad fabrycznych 
dać musi dzisiaj Polsce krew i trud, aby w niej znaleźć 
ukochaną ojczyznę-matkę, wdzięczną dla wielkiej rze- 
*xv twoich oorońców. Naród nasz stać na to, ażeby 

ti.u jcc/.nui 'jńionić i oprzeć wrogom, skoro istnieje 
silaa w .u  , zjednoczenie sił wszystkich. (Brawa).

Nie achylając się pod żadnym względem od ścisłej 
demokratycznej kontroli ze strony społeczeństwa, żądać 
będziemy od każdego obywatela spełnienia obowiązków, 
podyktowanych koniecznością obrony kraju. Zastrzegając 
•obie wniesienie w Sejmie, lub w czasie odroczenia jego 
‘ibrad w Rudzie Obrony Państwa szczegółowych pro­
jektów a«taw, związanych z wojną i pokojem, rząd 
uważać się będzie za odpowiedzialny za obronę ojczyzny 
i zabezpieczenie jej pokoju.

Poprzednicy nasi wysłali dnia 22 b. m. do rządu 
rosyjskiej republiką sowieckiej bezpośrednią propozycję 
zawieszenia broni i rozpoczęcia rokowań pokojowych. 
Rząd rosyjskiej republiki sowietów propozycję w zasa­
dzie przyjął, oświadczając gotowość do rokowań o wa­
runki zawieszenia broni i rozpoczęcia pertraktacyi po 
kojowych. Nastąpić musi okres ostatecznej gotowości 
narodu do wywalczenia korzystnego pokoju. Rozcjm 
jest tylko pierwszym krokiem w tym kierunku i nie 
przesądza jeszcze losu pokoju. (Głosy: Słusznie). Pol­
ska złożyła przez to wobec całego świata dowód, że 
pragnie wojnie kres położyć i rozpocząć erę twórczej 
pokojowej pracy. Europa, pragnąca pokoju, Europa ludów 
skrwawionych przez wojnę światową, Europa wolnych 
państw narodowych stanie po naszej stronie, gdy zro­
zumie, że walczymy o naszą ziemię, o naszą całość 
i niepodległość. (Brawa).

W chwili obecne: nie woino ani dnia stracić, aby 
dopiąć tego, żeby każdy Polak, zdolny do noszenia 
bron. stał się żołnierzem. (Brawo). Wszyscy inui mie­
niem swo_.wS i. pracą ożywianą świętym zapałem, po 
pierać bęctą wałczących. (Brawa).

Nie osłabiając w niczem wiary we własną narodu 
«iłę, rząd wierny tojnszom, uczyni wszystko, co należy, 
aby uzyskać pomoc od sprzymierzeńców i sojuszników 
naszych. (P. Głąbiński: Słusznie)."Demokratyczna Polska 
przełamać musi nf.rzedzen:e, które w znacznej mierze 
bez winy narodu polskiego osłabiło te sympatye, jakie 
znajdowała w świecie Polska walcząca przez wiek cały 
z górą o swoje zmartwychwstanie.

Związani każdem uderzeniem serca z naszą bo­
haterską armią, do której zwracamy się z nakazem 
i wezwaniem do wytrwania, skupieni z zaufaniem głę- 
bokiem około Naczelnego Wodza, zjednoczeni w wiel­
kiej pracy dla Polski poicoju, zwyciężymy. Idąc po tej 
drodze, rząd oczekuje od Sejmu nstawodawczego i oJ 
narodu pełnego poparcia." (Huczne brawa i oklask:).

i
Oświadczenia stronnictw.

Po oświadczeniu prezydenta ministrów zabierali 
głos przedstawiciele wszystkich stronnictw, wyłuszczająi 
stanowisko ich grap w stosunku do nowego rządu. Imie­
niem Klubo posłów P. S. Ł. zabrał głos poseł dr Ki e r -  
n i k  i złożył następujące oświadczenie:

„P. S. Ł. uważało'od dłuższego czasu, wobec roz­
woju wypadków, za konieczne wydobycie wszelkich sil
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z narodu dla zorganizowania obrony niepodległości i sa­
modzielności oraz przyspieszenia demokratycznej budowy 
państwa. Dlatego P. S. L. dążyło do utworzenia silnego 
rządu i poparło utworzenie Rady Obrony Państwa, jako 
instytucyi, łączącej wszystkie roiarodajue czynniki w pań­
stwie. P. S. L. wita zatem z radością rząd ODerny, jako 
wyraz powyższych dążeń, a zarazem oświadcza, że żywi 
do tego rządu p e ł n o  z a u f a n i e ' i  udzieli mu całko 
witego poparcia. Biorąc od dzisiaj odpowiedzialność za 
politykę* tego rządu, łączuie ze wszystkiemi stronnictwa­
mi, P. 3. L. wyraża nadzieją, że rząd ten spełni swe 
zadanie, polegające w pierwszym rządzie na o b r o n i e  
p a ń s t w a  i d o p r o w a d z e n i u  do s p r a w i e d l i ­
w e g o  p o k o j u ,  że jednak równocześnie w p r o w a d z i  
w ż y c i e  r e f o r m y ,  przez Sejm uchwalone, u k r ó c i  
n a d u ż y c i a  a d m i n i s t r a c j i ,  wymusi u wszystkich 
p o s ł u c h  dfct p r  a w a  i umożliwi państwu rozwój, 
oparty na nwzględnieniu postulatów szerokich mas lu­
dowych. Lud polski, który w dzisiejszej ciężkiej dla 
państwa chwili skupia sią przy sztauflarze obrony pań­
stwa i przy nowym rządzie, musi widzieć, że trudy 
i krew jego nie pójdą na marne, lecz zapewnią bndową 
nowej Pclski ludowej“.

Imieniem Związku Ludowego Narodowego przemó­
wił poseł G ł ą b i ń s k i ,  imieniem Narodowego Zjedno­
czenia Ludowego poseł T r z c i ń s k i ,  imieniem socyali- 
stów poseł B a r l i c k i ,  imieniem Narodowej Partyi Ro­
botniczej poseł C h ą d z y ń s k i ,  imieniem Narod.-Chrześc. 
Klubu Robotniczego poseł C z e r n i e w s k i ,  imieniem 
grupy „Wyzwolenia" pos-1 S to  1 a r  s k i, imitniem Klubu 
Pracy Konstytucyjnej poseł F e  d e r o w i c z, imieuiom 
Zjednoczenia Mieszczańskiego poseł R o s s e t .  Wszysey 
oświadczyli z g o d n i e ,  że  m a j ą  do n o w e g o  r z ą d u  
z a u f a n i e  i b ą d a  go  p o p i e r a ć .  Jedynie przedsta­
wiciel stapińszczaków, poseł P a t e k ,  wygłosił dikl i ra 
cyą, nastrojoną opozycyjnie. Zastrzegł on swojej grupie 
wolną rąkę wobec rządu posła Witosa, uważając p,o za 
rząd „przejściowy". Nawet przedstawiciele żydów i Niem­
ców oświadczyli jednak wyraźcie, że nznają ciężkie 
położenie państwa i znaczenie nowego rządu i bądą go 
popieia,<.

Jedynym zgrzytem było Drzemówienio posła Dą- 
b a l a ,  któremu rzucił poseł Anusz bardzo ciężkie sło­
wa: .Mówisz pan jak pod dyktandem komunistów*. 
Dąbal zbladł jak chusta, jak wapno. Izba trzęsła się 
z oburzenia i wśród hałasów Dąbal bełkotał coś pod 
nosem. Wprawdzie p. marszałek oświadczył, że nie wol­
no trybuny sejmowej nadużywać dla blnźnierstw naro­
dowych, ale jego obowiązkiem było odebrać mu głos. 
Gdy osłabło napięcie po mowie Dąbala, który coprędzej 
zerakuął z Izby wśród oburzenia wszystkich, nio wyłą­
czając nawet żydowskiego posła GiUnbauma — poseł 
A n u s z  przedstawił rezolucye programowe na dobę 
obecną, uchwalone przez komisyo wojskową i zagra­
niczną:

„W chwili groźnego niebezpieczeństwa Sejm stwier- 
lża, że skupienia wszystkich sił narodu do obrony jest 
warunkiem jej skuteczności i dlatego uznaje z* konie­
czne powierzenie władzy wykonawczej R z ą d o w i  0- 
b i o u y  P a ń s t w a ,  o p a r t e m u  o w s p ó ł d z i a ł a ­
n i e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  i o ich zobowiąza­
nie do niezwalczan:a go i do nieprzeszkadzania mu 
w prowadzeniu waiki obronnej i w jego krokach po-j 
koj owych. 1

„Seĵ in stwierdza niezłomną wolę narodu do s t a ­
n o w c z e j  l k i  w o b r o n i e . z a g r o ż o n e g o  pa ń ­
s t w a  i gotowość zawarcia trwałego i sprawiedliwego 
pokoju, któryby zapewnił z j e d n o c z e n i e  z o ł e p o d -  
l e g ł e m  p a ń s t w e m  p o l a k i e m  w s z y s t k i c h  
z i em,  k t ó r y c h  l u d n o ś ć  u z n a j e  10 z j e d n o c z e ­
n i e  z a  s w o j e  p r a w o  i s w ó j  o b o w i ? ł « t  Pokój 
ten ustali zgoduie z wolą ludności i przf wzairuwom 
uznaniu słusznych interesów, stosunk.’ oPęozj 
a jej wschodnimi sąsiadami i zapewni pacyfikacja iacbo- 
dniej Europy i podjęcie oz nowo przez wszystkie ludy 
ją  zamieszkujące spokojnej twórczej pracy. “

Rezolucyę jednomyślnie uchwalono, poczem mar­
szałek wygłosił podniosłe przemówienie, wzywające na­
ród do obrony zagrożonego bytu państwa i zamknął 
posiedzenie.

D terminie następnego posiedzenia zawiadomi mar­
szałek posłów pisemnie.

i  sierpnia 1920. n* O

N a f r o n t !
Bracia Chłopi! Jęcząc przez półtora wieku pod 

knotem obcej przemocy, przejęci byliśmy jednam pra 
gnieniera, pragnieniem doczekania chwili, gdy naród c*ły 
chwyci za broń, uderzy na odwiecznego wroga l wzod 
z siebie jarzmo niewoli. Bracia Chłopi! Ojczyzna u n s ,  
którą tak niedawno odzyskaliśmy, zagrożona ze w*ąh. ći 
przez odwieczmgo wroga, wola przez usta naater ^  • 
wodza: Do btoui1 Na głos ten nie woluo nam byc 
jętnymi, ń e  wolno nam ani cnwili Damyśiać się, ' 
nie chcemy, żeby. nas przyszło pokolenia przik tlcwB 
Bracia Chłopi! Nie mairy chwili do stracenia. Zn'* i 
iu': skończone. A więc teraz do szeregów w olf^nto O).ry­
zuj, w obronie ziemi żywicielki, w obronie tego, cośraj 
zebrali, kto tylko karabin uuieść może. Stańmy jak jodei 
mąż!

Nie pora dzisiaj na krytykę stosnDków, nie por* 
na narzekania, że reforma iolna jm.czo nie wprowa­
dzona w życie, że projekt konstytucji nie odpowiada na­
szym życzeniom! Wszystko to w wolnej Polsce da sił 
zmienić, natomiast w martwej Polsce o ten  marzyć nie 
możnal Wszyscy jesteśmy sobie równi, wszjatj imun> 
jednakie prawa i jednakie cb wiązki wob-c Opztzoy 
Żadnych zwolnień, żadDjch ieklama<yi! Kto tyiao Po 
la.iien się czuje, kto zdoła karabin udźw ignąć, mach Slzit 
na frontl Kto się dzisiaj ociąga na wezwanie Ojczyzny 
jest zdrajcą Ojczyzny i powinien się spotkać ze wzgardą 
całego społeczeństwa, powinien być wydalonym czy to 
z Rady gminnej, czy za spółki, stowarzyszenia lub koope­
ratywy, ten powinien być bojkotowany przez całe spo­
łeczeństwo, powinien być bojkt t iwany przez kobiety 
polskie. Żadna dziewczyna nie powiuua podawać ręki 
ohłopcu„ który s;ę od służby wojskowej w tak poważnej 
chwili uchyla. Niech kobiety w każdej gminie rozpoczną 
silną agitacyę werbunkową 1 pożyczkową pod hasłem: 
wszystko, ctf zdolne do nószenia broni, na fronU

Bracia Chłopi I Ojczyzna, której mienimy a ę  być 
fundamentom, nie m**>e się na uas zawieść! Krwuw. 
liśmy się tyle r<*t wrogiej nam A astryi, Rosyi czy 
Prus, bądźmy tejoa zdoln' nieść życie i mienie w ofierze 
■dla naszej Macierzy, Polski. Niech żyje Rzec/pospolU
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Polska! Niech żyje naczelnik Piłsudski i armia polska! 
Do w ia ln ia  w szeregach! Wasz brat chłop

Pau ł Cifiadio 7 Żukowic Starych w Tarnowskiem.

Sądy doraźne za zbrodnie 
przeciw wojsku.

MiokUr spraw wojskowych ogłasza:
Zcjuąizaro na terytoryu® całego państwa polskie­

go w p r o w a d z e n i e  s ą d ó w  d o r a ź n y c h  w z g l ą ­
de m ocób,  p o d l e g a j ą c y c h  s ą d o w n i c t w u  woj­
s k o w e m u ,  które staną się wiunemi: d e z e r c y i ,
n a k ł a n i a n i a  do d e z e r e y i ,  s z p i e g o s t w a ,  n i e ­
u p r a w n i o n e g o  w nbunku. t c h ó r z o s t w a  przed 
n i e p r z y j a c i e l e m ,  plądrowania, niesubordynacji 
przez czynne targniesie się na przełożonego, b u n t u  
i r o k o s z u  w o j s k o w e g o ,

oraz w b. zaborze rosyjskim: rozboju, zabójstwa, 
/odpalenia lab innego rozmyślnego uszkodzenia cudzego 
mienia, jeżeli przestępstwo jest zbrodnią,

w b. z a b o r z e  a u s t r y a c k i m  morderstwa, 
rabunku, podpalenia, gw&łtn publicznego przez złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności,

w b. zaborze pruskim: morderstwa, rabunku, pod­
palenia, uszkodzenia lab zniszczenia cudzej własności, 
jeleń przestępstwo jest zbrodnią.

Ostrzega® p.--H popełnieniem któregokolwiek 2 po­
wyżej wymienionych przestępstw; każdy bowiem, k to  
d o p u ś c i  s i ę  o d n o ś n e g o -  p r z e s t ę p s t w a ,  bę- 
I z i e  o d d a n y  pod s ą d  d o r a ź n y  i ś m i e r c i ą  
k a r a n y .  __________

Zasiłki dla rodzin wojskowych,
Bada obrony państwowej uchwaliła zaprojektowaną 

p ra ż  departament gospodaruj ministerstwa a ,-a r  wej- 
ikowych ustawę o zasiłkach dla rodzin s7*regowauych 
w wojski zarówno z poboru, jak i ochetaikow. Nowa 
■stawa wprowadza wiele tonyeinjeh zmian. Wszystkie 
red ta* szeregowców,(dziekełwiahky mieszkały w Polsce, 
itnyma/ą ź wiem 1 upca b. r. takie same zasiłki zna­
jc ie  podwytazeie. We w—yrutkieh aieetnsłr powiato­
wych, a nndta niep*.wUJew7eh, gdzie ceny środków ży- 
łrności są wysrkie, n. p. w miejecowodciach górniczycl. 
l fabrycznych i t. p., otrzymuje tona 300 Mk, dziecko 
200, a rodzie* po 100, zaś we wszystkich innych (mniej­
szych miejscowościach) otrzymuje inna 150 Mk, dziecko 
IW , a rsdzice po 75 Mk missięcznie. O ii* szeregowy 
.bie posiada żony lab dzieci, to rodzice otrzymają eaai- 
tuk w wysokości normalnej d a  dzieci po 200, względnie 
100 Mk.
a  Rodz:n 'e przysługuje prawo do zasiłku nietjlku 
kóTuz&s, jeśeli szeregowy rtr*ymywał ją przed wsta­
wieniem do wojska, lecz także w wypadku, o ile obo­
wiązek utrzymania rodziny zaistniał uopiero w czasie 
C a l  j  wojskowej szeregowego.
V Wdowy i sieroty po poległych i zmarłych otrzy- 
t - ś l  SnaJki aż do czasu przyznania im stałego zaopa­

trzeń a, które również dozua w n jbliższym czasie z n a ­
c z n e g o  p o d w y ż s z e n i a .

Rodzice zmarłego lab poległego otrzymują zasiłki 
na razie jeszcze przez trzy miesiące. Rodzina inwalidów, 
zupełnie niez lolnych do zarobkowania, otrzymuje zasiłki; 
do czasu przyznania renty inwalidzkiej. Rodzinie siuży 
prawo odwołania.

Równoczesne uproszczono s p o s ó b  u b i e g a n i a  
s i ę  o p r z y z n a w a n i e  z a s i ł k ó w .  P r a w o  do z a ­
s i ł k ó w  z g ł a s z a  p o b o r o w y  (ochotnik) u władzy 
poborowej (zaciągu), względnie oddziału (w zakładzie), 
do którego został przydzielony, w z g l ę d n i e  z g ł a s z a  
r o d z i n a  w miejscu zamieszkania. Celem przyspieszenia 
przyznania zasiłku pożądane jest, by zgłaszający się do 
służby wojskowej przedkładali odrazn poświadczenia do­
tychczasowych pracowników, stwierdzające, czy i jakio 
wynagrodzenie płacą nadal im lub i«h rodzicom przez 
czas służby we wojsku.

Rodziny oficerów, niopobierającyeh dodatków na 
żony i dzieci, otrzymują zasiłek, podobnie jak rodziny 
szeregowych. Poza zasiłkiem otrzymaią bezpośrednio 
w chwili zgłoszenia się do wojaka żonaci ochotnicy 500 
Mk., a nieżonaci 300 Mk. tytułem jednorazowej bezzwrot­
nej zapomogi dla niezaopatrzonych rodzin.

Listy z Ameryki.
Harlov, Ind., 14 czerwca.

Kochani Bracia!
Wieść o „Polskiej Pożyczce Odrodzenia" odbiła 

się u uas bardzo żywem echem. Zakrzątuęli się wszyscy 
Polacy, nawet e!, których można już uważać za zameryka­
nizowanych i zaczęli m a t o w o  p o d p i s y w a ć  a s y -  
g n a t y  „ P o l s k i e j  P o ż y c z k i  O d r o d z e n i a " ,  asy- 
guaty, które tu z amerykańska nazywają „Polish Repu- 
blic Bonda". Sprzedaż asygnat, które tu można naby­
wać idzie poprostu świetnie. Bo my tu wszyscy, słysząc 
o tera, że Ojczyzna potrzebuje pie liężnej pomocy, chę­
tnie wyciągamy pieniądze, ulokowane w bankach ame­
rykańskich i kupujemy polską pożyczkę.

My tutaj, w Ameryce, wiemy, co to znaczy pań­
stwo, my tn widzieliśmy tyle razy, że gdy rząd amery­
kański zwrócił się do obywateli o pożyczkę, to najbie- 
daiejszy A merykanin ciułał grosz do grosze 1 pożyczkę 
kupował. Iliady obywatel amerytański wis doskonale, 
ż* jeśli się chc« państw* mieć i z państwa korzystać, 
to się musi daw»ć państwu środki na urządzenie i spra­
wianie teg* wszystkiego, z czego potem obywaLle ko­
rzystają, Kupowanie państwowej pożyczki to dla Ame­
rykanina święty obowią ek, Jest on też świętym obo­
wiązkiem i dla nas w chwili, kiedy raemy swoje własna 
państwo i liedy to państwo zwraca się do swoich oby­
wateli po pożyczkę. Zresztą komnż można pewniej 
pożyczyć pieniądze, jak nie swojemu państwu? Dla nas, 
Toiaków w Ameryce, któr-y czujemy się całą duszą 
obywatelami Polski, kapowanie pożyczki Odrodzenia jest 
radosnem spełnieniem obowiązku. To też z a k u p i ­
l i ś m y  d o t ą d  p . o ż y c z k i  p o l s k i e j  z a  25 m i l i  0- 
n ó w J o i a r ó  w, a z pewnością gdy len list dojdzij 
do Waszych rąk. b .ik is już ze 40 milionów. Jak  tek 
dalej có}<kie rooota, ]*Jd dotąd, io n »  50 1: iii ono* do- 
hrow  p a ń s t w u  p o l s k i e m u  p o ż y c z y m y ,  ale z e  
100 m i l i o n ó w !
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Jesteśmy pewni, Bracia kochani, że i Wy tam> 
w kraju, nie będziecie szczędzili pieniędzy, bo państwu 
dać, to nietylko obowiązek, to święte prawo. A jeżeli 
i Wy złożycie tyle, co możecie — wiemy zaś, że pie­
niędzy jest na wsi u was dość — to łącznie z tem, co
my składamy, utworzy sumę, któ~a państwu polskiemu 
pozwoli stanąć na mocnych nogach, przeprowadzić Wam 
i odbudowę i reformę rolną i drogi budować • i koleje 
i  t. d.

Serdeczne pozdrowienie od Polaków w Ameryce. 
Niech żyje wolna, zjednoczona i niepodległa Polska!

Franciszek Bryk.

Bkift Isłand, III., 18 maja.
Szanowna Redakcyo!

Z wielkiem zainteresowaniem śledzimy tutaj w Ame- 
ryct, jak się rozwijają stosunki w naszej ukochanej 
ojczyźnie. Podziwiamy pracę posłów ludowych, którzy 
położyli jni naprawdę rzetelne fundamenty pod budowę 
Polski ludowej. My, patrząc tak zdała na prace Sejmu 
ustawodawczego, dumni jesteśmy, bo widzimy, że teu 
Sejm dokonuje powoli i zjednoczenia ziem polskicn 
i tworzy państwo jedno z najbardziej demokratycznych 
ca świecie, bo p a ń s t w o  c h ł o p s k i e .

Bracia kochani! My tu odczuwamy odzyskanie 
wolności może głębiej nawet, niż Wy w kraju. Każdy 
z nas radby jak najwięcej dla ojczyzny zrobić. Wie­
rzymy, że i Wy, Bracia chłopi w ojczyźnie, rozumieć!" 
coraz lepiej, co to znaczy posiadać własne państwo, 
chocby ono nawet w początkach wymagało od Was 
dnto ofiar. Dla państwa wszystko tneba poświęcić. 
Róbcież więc, Bracia kochani, wszjstko, czego państwo 
od Was żąda, bo Waszym obowiązkiem jest podtrzymać 
niepodległość i zrobić wszystko, co w ludzkiej mocy, 
żeby się Polska ostała, bo ta Poiskai jest już i będzie 
chłopskiem państwem.

Wkońcu chciałem pormzyć sprawę, dla nas tu 
niezmiernie przykrą. Niejeden z nas wysyła w liście po 
kilka dolarów i dowiadnje się potem, że list przyszedł, 
ale dolarów w nim nfe było. Nio wątpię, że rząd pol­
ski zrobi co jest w jego mocy, aby temn wyjmowania 
dolarów z listów położyć kres. Do Was, Bracia w Ame­
ryce zwracam się jednak z wezwaniem, byście, nauczeni 
doświadczeniem, nie posyłali dolarów w listach, ale 
przesyłali je tylko p r z e z  p o w a ż n o  ban ki,  przy- 
czem musicie uważać, by nie wysyłać przez drobne 
banczki, zakładane zwykle przez oszustów.

Szczęść Beże ludowcom! Szczęść Boże posłom lo­
dowym w ich pracy!

Stanisław Przybyło z Żydaczowskiego.
Od R e d a k c y i .  Wedle zasiągniętycb przez nas 

n miarodajnych sfer wiadomości, wyciąganie dolarów 
z listów nie jest winą naszej poczty. Zostało ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzone, że listy z Ameryki, 
przechodząc przez różne kraje, dochodzą do Polak, po­
otwierane i normalnie obrabowane z dolarów. Stwierdzić 
jednak trzeba, że w ostatnich tygodniach stosunki te 
znacznie się popiawiły, a to na skutek przedstawień 
naszego rządu. ^

ADWOKAT

Dr Stanisław Szymczyk
Dostania, don proŁ Taty. 8CC 9 0
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Ust z Danii.
Roskiłde, 16 lipea.

Szanowna Redakcyo! Wyczytaliśmy w „Piaście'', £• 
ra n a  najukochańsza ojczyzna, Polska, saajdsje się w nie­
bezpieczeństwie. Od chwili, gdyśmy się dowiedzieli o grsią. 
cej jej nawale bolszewickiej, krew się w nos gotuje i pra 
gnęlibyśmy jak najprędzej pospieszyć jtj na ratunek f do- 
poraódz braciom naszym, którzy od szeregu miesięcy przele­
wają krew sa wolność Polski na froneic wsenednim. Naczelnik 
państwa wzywa wszyrzich do broni! I  my nie chcemy 
się okazać gorszymi synami Polski od braci naszych w kraju > 
Dosyć jni znęeania się bolszewików nad narodem polskim!* 
Powinniśmy się sknpić wszyscy i, jak jeden mąt, rancie t i j  
na tę zbieraninę bolszewicką i odpędzić ją od naszj eh gra­
nie Zwracamy się de Szarownej Redakcji i posła Witosa 
z prośbą, by się nami zajęli, żeby nas Pelaków z Danii 
śeiągli na pomoc Ojczyźnie. Jest nas tn w Danii dobre 2000  
zdrowych 1 silnych chłopów. Z chęcią pejedsiemy, ale wszy­
scy. Prosiliśmy jn i konsola polskiego w Kopenhadze, ab® 
się tą sprawą zająt. Nie zapominajcie o nas i spełnijcie na  ̂
szą piuśbęi Polscy robotnicy te Danii.

Listy z Wielkopolski.
Długa Golina, powiat Rawicz, w lipen.

Szanowna Relakcyo! Zasyłam Szanownej E „l&kcy1 
szczere podziękowanie za regularne nadsyłanie mi „Piasta1*. 
Z wielką niecierpliwością oczekujemy poniedziałku, kiedy to 
zwykle otrzymujemy „Piasta". Josl i aa tutaj w tej wiosce 
dwóch osadników i nauczyciel. Lndnsść tutejsza też b rd.e 
ehętnie „Ilasta* czyta. Radziby mieć i tntaj takie wyda­
wnictwo i taką organizację, jak w Małopelaee ma Pelskie 
Stronnictwo Ludowe. Posłowie tutejszego okręgi niezbyt 
starają się uświadomić ind o swych pracach w Sejmie. —  
Miezzkam tu już czwarty miesiąc, a dotąd nie byłe żadnego 
wiecu informacyjnego. Tutejsza ludność z początku krzywo 
na nas patrzyła, twierdząc, żeśmy sprowadzili drożyznę. Gdy 
im się jednak wyjaśniło pras.dziwę powedy dreijzny, zmie­
nili przekonanie. Z przykrością prz*tzytaliśmy w numerze 
„Piasta* z 13 czerwca użalenie a T.-zameszna, w kturem, 
jak twierdzą, Wielkopolan przedstawiono jaks barbarzyńców* 
Żalą się tn lud .i* na brak ziemi, bo w tej okolicy mie­
szkają przeważnie małorolni 1 bezrolni. Więcej niż pełowa 
pracuje we dwerze, posiadającym 6000 morgów ornej ziemi. 
Reforma rolna jedaak j oprawl ich dolę.

Proszę mi nadal „Piasta* przysyłać, be bez niego
czułbym się, jak bez jednej ręki.

Wasz Kajetan Bet.

Gnfozno, dnia 7 lipca.
Szanowna Redakcjo! Przyjechałem tu, do prastarej 

polskiej dzielnicy z GSlicyi i osiedliłem się. Nie wy 
obrażałem sobie, że Polacy tutejsi tak się będą do nas 
równie przecie Polaków, odnosić, jak się istotni* odno­
szą. Pod względem połityczaym ludność jest tn zupełnie 
nieuświadomiona i opanowana przez zaciętych wrogów 
postępu i deraokracyi. Nas, ludowców, uważają tutaj za 
synów dyabła. Przyczyria, się do tego prasa tutejsza,
jak n. p. gnieźnieński „Lech*, który specyaloie obrabia 
posła Witosa, z którcm robi prawdziwego lacvDera.
Tylko pod „silnym względom ludność tutejsza jest s o l i ­
darna z resztą 'uduości PoLki, mianowicie pod względem
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wojskowości i pożyczki polskiej, na którą dają istotnie 
knaczne samy. Na ogół ładzie tatejsi odnoszą się do Mało­
polan i Królewiaków wrogo. Nastrój ten spotęgował się 
jeszcze w ostatnich tygodniach z powodów uan ćpają­
cych: Niektórzy chłopi tutejsi, licząc na to, te  Niemcy 
zaczną się szybko wynosić, posprzedawali swoje ziemie, 
ciesząc się, że od Niemców tanio poknpią dobra. Tym­
czasem Niemcy nie spieszą się, a ziemia idzie coraz 
bardziej w górę. Stąd nienawi ć do tych, którym sprze­
dali poprzód ziemię, a więc do nas. Chodzą teraz ci, 
rtórzy nam sprzedali ziemię, do biura osadniczego i opo­
wiadają o nas niestworzone rzeczy, te  nam się robić 
nie chce, ża robić nie umiemy, że nam koaie z głodu 
zdychają, ża krowom dajemy żyto, że myśmy spowodo­
wali drożyznę i t. d., byleby tylko to binro uniemożli­
wiło nam kupno. Nie pamiętają, ie  drożyznę robią oni 
»ami, bo wszystko sprowadzają z Niemiec, a wobec 
kursu marki niemieckiej, przepłacają Trzenaby tn zrobić 
cały szereg wieców, na któreby przyjechał poseł Witos, 
to ci ludzie zrozumieliby, że tylko wtedy może w Pol­
sce być dobrze, jeśli chłopi przestaną się między sobą 
Żreć i pójdą pod jednvra sztandarem dla urządzenia Pol­
ski, naprawdę ludo«H . Nie podpisujcie mnie pełnem 
imieniem i nazwiskiem, boby mnie tutejsi ludzie zjedli.

Wasz stary Piatłouicc.

I Wojna z bolszewikami.
Ubiegły tydzień przyniósł nam nowe niepowodze­

nia na froncie północnym, a ostatnie dni nawet na fron­
cie południowym. Najzaciętsze walki toczyły się przez 
cały tydzień wzdłuż Zbrucza, to znaczy us samej dawnej 
granicy Galicyi. Wojska nasze stawiały tara bolszewikom 
zacięty opór, musiały jednak w poniedziałek wycofać się 
za Zbrncz. Ponadto straciliśmy Brody. Zacięte walki 
toczą się też na Polesiu, gdzie armia nasza trzyma się 
ua.mocniej. Natomiast na północy opuściliśmy Grodno, 
% następnie nawet .Sokółkę, która  już !e>.y w granicach 
Jawnego Królestwa Kongresowego. Bolszewicy zmierzają 
bardzo widocznie do zawładnięcia Warszawą i Lwowem. 
Slą więc pnlki za pałkami, aby tyłko złamać naszą siłę 
zbrojną i zawładnąć Polską. N-sze naczelne dowództwo 
wysłało już w odpowiednie miejsca posiłki, tak, że jest 
nadzieja, iż tę nawałę bolszewicką, ada się nareszcie 
powstrzymać. Bo i to jest newńe, że bolszewicy gonią 
ostatkami sił.

Sprawa rozpa z bolszewikami.
Jak  donieśliśmy w poprzednim numerze, Anglia 

podjęła się pośrednictwa międey Polską a bolszewikami 
co do rozejmu. Cfły świat sądził, że bolszewicy ugną 
się przed potęgą Anglii. Tymczasem w Rosyi, w której 
■Lenin chciałby nareszcie pokoju, żydki, stojące na czele 
rządu, mianowicie Trocki i Sobelsohn Radek, nienawi- 
jdzący Polski tak. jak ją  tylko żydzi aienawidzieć na­
trafią, stanęli na ciele partyi wojennej, bo celem ich 
jest zniszczenie Pótśki, i wywołali nastrój wręcz wrogi 
[zawarcia z Polską pokoju. Rząd bolszewicki posłał więc 
{Apgi i notę, wprost bezczelną, w której sobie z Anglii 
ŚakpU i edraucił jej pośrednictwo. Wobec tego za po- 
ff«dą Anglii rząd polski sam wysłał wprost do bolsze­
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wików notę z propozycyą zawieszenia broni.- Na tę notę 
przyszła dnia 26 lipca odpowiedź bolszewicka, niesły- 
cnanie Dezczelna, oDtudna i pełna fałszu. Bolszewicy 
godzą się na podjęcie układów o rozejm, I le  wyznaczają 
nam dzień 30 lipna na spotkanie się naszych delegatów, 
przyczem kłamią bezczelnie, jakobyśmy sami ten termin 
zaproponowali. Na usprawiedliwienie tego terminu rzu­
cają nam znowu w twarz impertynencyę, że mnszs prze­
jazd naszych delegatów przygotować, a to z powodu, 
„bardzo wrogiego nastroju ludności na ziemi »ch, z któ­
rych się nasza armia wycofała, z powodu nadużyć, po­
pełnianych przez polskie wojska w czasie okupacji i od­
wrotu" Na miejsce układów o rozejin proponują bol­
szewicy Baranowicza, miejscowość, która znajduje się 
poza frontem w ich posiadaniu.

Bezczelne stanowisko bolszewików, którzy liczą na 
to, że Niepacy, którzy nimi naprawdę komenderują, rzneą 
się też na Polskę, co nareszcie umożliw: zdławienie na­
szego państwa, wywołało bardzo żywe echo w państwach 
koalicji, zwłaszcza w Anglii i Francyi. Oba te państwa 
przysłały do Warszawy specyalną konusyę, która zba­
dała nasze potrzeby i zarządziła dostarczenie nam broni 
i amnnicyi. Ponadto koalieya przytowuje wojska, które 
przyśle do Polski przeciwko bolszewikom. Wojska au- 
gielskie przewieziona będą do Polski przez Gdańsk 
i Rygę, wojska francuskie przez Niemcy, a włoskie przez 
Anstryę i Czechosłowacyę. Pierwsze wojska techniczne 
angielskie z licznym materyalem wojskowym przybyły 
już do Gdańska. Żołnierze angielscy wyładowują tam 
broń i amnniryę dla nas, bo niemieccy robotnicy gdań­
scy z rozkazu berlińskiego rządn strajkują. Wogóle 
w Gdańsku czuje się najlepiej współdziałanie bolsze­
wików z Niemcami. To zwróciło już uwagę Anglii i może 
skłoni ją  do zmiany postanowień traktatu pokojowego 
w tym kierunku, by Gdańsk puprostn do Polski nastałe 
przyłączyć.

Bolszewicy liczą zdaje się na to, ze Polska już 
jest bezsilna, że agitatorzy ich wprowadzili już u nas 
dosyć anarchii, że Indzie do wojska nie pójdą i że żydki 
Yosyjskie położą ludowi polskiemu niezadługo krwią 
ociekające stopy na karkach. Tak źle u nas nie jest. 
Naród staje do czynu, armia polska się tworzy coraz 
liczniejsza i coraz szybciej, tak, że choćby bolszewicy 
jeszcze się zdoła i posunąć naprzód, albo gdyby zerwali 
układy o rozejm, potrafim / im się przeciwstawić, tem- 
bardziej, że teraz prowadzamy wojr.ę z kolszewią nie 
my sami, ale prowadzimy ją wespół z Anglią i Fran- 
cyą przy czynnej obu tych państw pomocy.

Położenie jest ciężkie, ale jeśli wszyscy spełnią 
swój ebewiązek, jeśli ind polski, który teraz za pań­
stwo w całej pełni odpowiada, zrobi to, co do niego 
należy, to boltzt wików nietylko z kraju wyrzucimy, ale 
przepędz'my ich precz i odzyskamy nasze ziemie kre­
sowe, te ziemie, które czekają n_ lud polski, na pracę 
naszego chłopa, bo to są z i e m i e  p o l s k i e ,  skupione 
w rękach magnackich,* więc c z e k a j ą c e  n a  w p r o ­
w a d z e n i e  w ż y c i e  r e f o r m y  r o l n e j .

Musimy tu zwrócić uwagę raz jeszcze, że podjęcie 
układów o rozejm nie jest równoznACzno z pokojem. 
Gdyby bolszewicy przy układach o rozejm postawili 
nom warunki za ciężkie lub upokarzająco, to przecież 
kto jak kto, ale Ind polski takich warunków przyjąć 
by nio mógł. Dlatego musimy tw orzyć armię, armię 
i jeszcze raz armię, i dawać państwu pieniądze na do
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żjCzkę, bo tylko w tem dostarczenia państwa żołnierza 
i pieniędzy leży nasz ratunek.

Do Młodzieży.
Młodzieży polska, Twój zapał i męstwo

chwili, gdy wrogów hoidy ku nam spieszą, 
Zjednoczą naród, dadzą nem zwycięstwo 
Nad bolszewików rozszalałą rzeszą.
Miłość ojczyzny będzie tym puklerzem,
O który każdy pocisk się odbije,
Każdy młodzieniec będzie dziś rycerzem.
Eo w fego duszy sława przodków żyje.
Trndy wojenne, walk niepewne losy,
Rany, śmierć nawet, będą Twym udziałem, 
Lecz znosić będziesz mężnie wszelkie ciosy 
I, ginąc, powiesz: „Ojczyznę kochałem!"

Sprawa Cieszyńskiego Śląsk?,
Podkomisya, wybrana w Paryżu przez Radę Naj­

wyższą koalicyi dla załatwienia sporu polsko-czeskiego 
co do Śląska, zdecydowała, juk słychać, że Czesi mają 
dostać wszystkie kopalnie węgla na Śląsku, a więc te 
powiaty, o które nam najwięcej chodzi. Ostatecznej de- 
cyzyi Rady Najwyższej dotąd niema. Przeciwko roz­
strzygnięciu podkomisji zaprotestował rząd. Dowodem 
najlepszym niesprawiedliwości tego rozstrzygnięcia jest 
fakt, że nawet Niemcy śląscy najkategoryczniej prze­
ciw temu zaprotestowali. Koolicya może być pewna, że 
naród polski swoich praw do Śląska cieszyńskiego się 
nie wyrzeknie i naszych skarbów na Śląsku Czechom 
nie odda.

Wezwanie
do Rsd powiatowych, Magistratów i Rad miejskich,

W imieniu Rady Obrony Państwa, na mocy udzie­
lonych mi mandatów, wzywam Rady powiatowe do o p o ­
d a t k o w a n i a  s i ę  n a  c e l e  O b r o n y  P a ń s t w a  
przed najazdem wroga. Uchwalcie natychmiastowa opł a t ę  
z m o r g a  p o s i a d a n e j  z i e mi ,  a ci, co ziemi nie po- 
posiadają niech wpłacą od osoby co mogą. Niechaj 2/3  
zebranych funduszów pozostanie do dyspozycyi komi­
tetów miejscowych, zaś 1/3 niechaj będzie zaraz odesłana 
do obywatelskiego Komitetu wykonawczego.

Rodacy, członkowie Rad powiatowych! Wróg u bram 
naszych. W Waszem ręku w znacznej mierze spoczywa 
obrona państwa i naródn, a więc do ęzynn!

Jenorał Haller.

Baczność ludowcy w Dąbrowskiem!
W poniedziałek 2 sierpnia odbędzie się w Dąbro- 

wej o godzinie U wielki wiec yv sprawie obrony pań­
stwa. Jawcio się jak  najliczniej!

Komitet Obrony PaństuĄ.

Do ludowców powiatu bocheń­
skiego!

Zebranie powiatowej Ra Jy ludowej oraz delegatów 
P. S. L. ze wszystkich gmin powiatu bocheńskiego od­
będzie się we czwartek dnia 5 sierpnia b. r. w sali 
Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem. Ze 
względu na ogromną ważność obrad nie powinno braknąć 
delegatów z żadnej gminy.

Warszawa, dnia 26 lipca 1920 r.
D r Władysław Kienńk, 

poseł i przewodniczący powiatowej Rady ludowej.

Baczność Oświęcimskie!
Dnia 1 sierpnia b. r. odbędzie się w Gierałtowi 

cach, w sali Kółka rolniczego, o godzinie i  po południu, 
zebranie ludowców tutejszego powiatu. Omawiane będą 
sprawy polityczne i gospodarcze.

Przybądźcio jak  najlicztóej!
Powiatowa Rada Indowa

Stanek Boruch
sekretarz.   przewodniczący.

Bo Czytelników „Piasta11.
Niezwykły wzrost ceny papieru i drckn sprawia, 

że Wydawnictwo „Piasta", nie mogąc dopłacać do pisma, 
musi cenę „Piasta11 znowu podnieść.

Ponieważ objęcie rządu przez przedstawiciela 
P. S. L. nakłada na Ind nowe obowiązki, ponieważ 
czasy są takie, że trzeba w piśmie zamieszczać coraz 
więcej bardzo ważnych wiadomości, Wydawnictwo po­
stanowiło równocześnie powiększyć „Piasta11 o 8 stron 
druku.

Z dnjem 1 sierpnia podwyższamy więc i cenę po 
szczególnych numerów i prenumeratę „Piasta". „Piast" 
kosztować będzie od 1 sierpnia b. r.

1  e g z e m p l a r z  2  m a r k i ,
roczna prenumerata . 90 marek, 
półroczna prenumerata bO „ 
kwartalna „ 26 „

Wszystkie pisma codzienny dwa razy mniejszo 
od „Piasta", kosztują już davno 2 marki za egzemplarz. 
Czytelnicy zrozumią więc chyba, że i u nas ta podwyżka 
jest konieczną.

W ydawnictwo „Piasta™.

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 2o lipca: Ja* 

kóba; poniedziałek, 26 lipca: .Anny, matki N P. 1L; wte 
rek, 27 lipca: Pantaleona, Aurelii; środa. 28 lipca: Wiktora 
Innocentego; czwartek, 29 lipca: Marty p., Oława; piątek, 
30 lipca: Abdona m., Rufina; sot.ota, 31 lipca: Ignacego L»- 
joli; niedziela, 1 sierpnia: Piotra w okowach.

—------------
Centralny Związek Kółek rolniczych i Centralny 

Zw&ioK JJlładżit^y wiejskiej wydal gorącą ©d»«wą,_w«y-
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wającą wszystkich ezłonków Kółek rolnicaych, zdolnych do 
noszenia broni, orna młodzież męsk* a Kół miedzi ety wiej- 
□hiej do zgłaszania sit do armif echotniczej. Działalność 
werbunkową podjęły Związki okręgowe Kółek rolniczych 
1 Kół młodzieły wiejskiej.

Doroczny zjazd Rady Muzeum narodowego pol­
skiego W Rapperswilu Odbędzie się dnia 23 siorpnia.

:  ̂ Godny naśladowania patryotyzm ludu śląskiego. 
Na zgromadzenia ludowem w Cieszynie dsia 17 lipea b. r. 
podpisali chłopi śląscy Pożyczkę odrodzenia milion 600 ty­
sięcy ‘marek, w ciem wójt w Zebrzydowicach, Radolf Koła­
czek, podpiiał milion marek. Młodzież śląska idzis liczsie na 
front bolazewicki. Śląsk cieaiyński zbiera n» pożyczkę 200  
milionów marek, ezyli prawie tysiąo na głowę. Ton ofiaray 
patryotyzm ludu śląskiego powinien małość oddźwięk w szero­
kich masach Małopeltki i robndzfć je do ofiarności dla Oj- 

1 ezyzny. Nieeh żyje lad śląski!
Związek zawedewy pracewnlkiw pecztowych w Kra­

kowie zwołał w dnia 16 lipea b. r. zgromadzanie wszyst­
kich pocztoweów, na ktdrsm, po liczayeb prsemówionłach, 
uchwalono, żo wszyscy zdolni do służby na fron:ie po­
cztowcy zgłosić się mają do komisji poborowej, ntworzenej 
w łonie Związkn, ie  wszyscy koledzy wolny ssaa od służby 
poświęcić mają słnibie poraeesiczej w D. O. G. w Krakowie,; 
mają pełnić słażbę za siebie i aa tych kolegów, którzy 
Wstąpili lub wstąpią do armii ochotniczej, że wszyeey mają 
wsiąść «dniał w propagowania pożyczki Odrodzenia, w walce 
s  lichwą i paskarsłwem, oraz ie  wszyscy opodatkują się 
dobrowolnie najmniej l° /0 od swoich poborów na rzeez armii 
ochotniczej. Wreszcie wszyscy zobrani pracownicy samorzut­
nie złożyli w prezydynm zgromadzenia 2.431 mkp. jako 
jednorazowy dar na armię ochotniczą.

Godne naśladowania. Zebrani w dnia 12 b. m. na 
wiocn robotnicy tartakn państwowego w Zagdańskn i ko­
lejki leśnej powzięli następnjąee uchwały: 1) „Wobee cięż­
kich chwil, przeżywanych przez kraj, robotnicy, w poczuciu 
obywatelskiego obowązkn, jednogłośnie postanowili pracować 
na dobro państwa 1 godzinę bezpłatnie, a więc 9 godzin, 
lamiaat 8; 2) w miarę moineiei, pożyczka państwowa po­
winna być wykupione przez wszystkich robotników, oraz 3) 
wszyscy robotnicy tartaknJ  kolejki powinni się zapisać na 
ezłonków Czerwonego Krzyża". Oby ton obywatelski, szla­
chetny objaw świecił przykładom innym!

Budowa polskiej f io ły  handlow o1. „Bałtyk", Polskie 
Towarzystwo żeglugi morskiej i raocznej, spółka akcyjna, 
przystępwje w połowi* sierpnia do konstytnijącogo, walnego 

.. zebrania, o którego terminie deniosą „Monitor" oraz czaso­
pisma krajowe.

Składki. Na fnndisz wojenny wojsk polskich złożyli 
mieszkańcy gminy S t n p n i e y  P o l s k i e j  3.724 msrok. 
G m i n a  M o s z c z e n i c a  Ni  d n i a  przy sposobności wiecu, 
odbytego w cela wykonania edezwy Naczelnika państwa 
w sprawie zaciągów ochotniczych, złożyła 695 marek na 
cele opieki żołnierza. Na kresy i plebiscyt przesiał p. Fran­
ciszek K o i l a r a  z Dąbrowy 515 marek, zabrane w mie­
siącu czerWca przy sprzedaży tytonia. Na Skarb narodowy 
.przesłał naczelnik poczty w Jodłowej, p. Władysław P i o- 
t r a s z k a ,  30 marek, złożone przez I. L. M i i n z e r a  z Jo­
dłowej za wydanie i załatwianie ma spraw poza godzinami 

■biurowemi przez p. naczelnika poczty. Wieś P r z ę s ł a  ó- 
śko,  gmina Iwanowice, w Miechowskiem, złożyła na żołnie-( 
rza polskiego 422 marki, z tern nadmienieniem, 
thowskiora, na skntek odezwy Naczelnika państwa, idą 
Wejska chętni# i licznie tak chłopcy, jak dziewezęta.

Naród się budzi.
Wojnicz, w Brzeskiem. W  niedzielę dnia 18 lipea 

odbył się n nas wiec, nrządzony przez prezesa P. S. L., 
posła W i t o s a .  Przewodniczył p. P a d ł o  z Lętowic, za­
stępcą przewodniczącego był p. P a w l i n a  z Wielkiej Wsi. 
Zagaił wiae p. M. G a w 1 a s z Wojnicza, poczem poseł 
W i t o s  w pięknem przemówienia przedstawił dokładnie obe­
cną sytnaeyę polityczną i wojenną, przedstawił szereg obecnych 
prac sejmowych, a w szczególności omówił uchwaloną dni*
15 lipea ustawę o reformie rolnej, poczem wezwał w go­
rących Błowaeh do subskrybowania państwowej pożyczki 
Odrodzenia i do' ochotniczego zaciąga de wojska. Następni 
mówcy, ks. Fr. S i o r o i ł a w s k i  i Stefan K w i a t k o w s k i ,  
podziękowali posJowl Witosowi za przybycie i za słowa otuchy 

I i rówineż zachęcali gorące obecnych do podpisywania pożyczki 
i do wstępowania do arozii oehotniczej. Na wniosek prezesa 
Witosa nchwalono jednogłośnie następującą rezolucję: „Zo­
brani wzywają cało społeczrństw# pelskio do wszelkich wy­
siłków, aby doprowadzić do szezęśliwegc zakończenia wojny 
i obowiązują się wszeikiemi siłami popierać tak pożyczkę 
Odrodzenia, jako też ochotniczy werbenek wojskowy. Wkońea 
wybrano komitet, który ma się zająć propagandą pożyczki 
i werbunkiem w tutejszym okręgu sądowym. Uczestnik.

Tarn0W8ka Wola, w Tarnobrzeskiem. Dnia 11 b. m. 
odbył się w naszej wiosce liczny wiec pod przewodnictwem 
p. Jana F i a ł k o w s k i e g o .  Przybyli nań włościanie z Tar­
nowskiej Woli, Alfredówki i Rużalina. W przeszłe dwugo­
dzinnej mowie przedstawił p. F i a ł k o w s k i  obecne poło­
żenie Polski, wyjaśnił, jakie cele mają bolezewicy i wezwał 
do wstępowania do armii ochotniczej i składania pieniędzy 
na pożyczkę Odrodzenia. W tym samym duehu przemówił 
przewodniczący Kółka rolniczego w Tarnowskiej Woli, p. Jakób 
K i e l b i o w s k i ,  oraz kierownik szkoły, p. Wincenty W i e- 
l o w i e j s k i ,  wzywając ludność, by nie słnehala podszeptów 
agitatorów bolszewickich i plotek, ale by raczej każdej nie­
dzieli gromadziła się w Kółku roluiczem czy w szkole, gdzie 
otrzyma prawdziwe informacye o tem, co słychać w kraju 

! i w ś wiecie. J. K.
Z GrybOWSkiegO. Dnia 11 lipea odbył się na rynku 

w Grybowie wiec w sprawie oehetniczego zaciągu do ar­
mii. W tym samym dniu urządzono podebn# wiece w Sioł- 
kewej, Wilczyskach i Kąclowej. Wszędzie ludność wysłu­
chała w spekcja przemówień referentów i postanowiła dołożyć 
starań, by wszyscy obowiązani do służby wojskowoj posali^ 
bezzwłoeanio do sceregów. Nie brak tez gmin, w których 
wszysc? popisowi zgłosili się do wejska, a nawet z niektó- 
ryeb poszli już echotaicy. Jest nadzieja, że przy intenzywnej 
robocie uświadamiającej lndność wiejska dostarczy potrzeb­
nych sił do obrony grania i otrzymania niepodległości na­
szej ojczyzny. / .  Sułowicz.

Z RozwadOW8ZCZyzny.. Na apel R. O. P. i naczel- 
ltg o  wodza ruszył się inteligentniejszy I ugzeiwsay Rozwa­
dów i okoliczne wioski z drem Jaroszewskim na czele. — 
Odbyto szereg zebrań, na staeyi kolejowej w Rozwadowie, 
jako węzłowej, urządzono etaeyę peslłkową dla żołnierzy, 
gdzie przejeżdżający io ’nierse tanio atbo bezpłatnie otrzy­
mują posiłek. Staeyi posiłkowej z wydatną pomocą pizyszedł 
nasz starosta p. Olszewski, i okoliczne gminy. N. p. gminy 
Majdan Zbydn. i Wolka Turebska bezinteresownie co tygo­
dnia przywożą do knehni 130 do 150 litrów mleka na raz. 
Inne gminy też się ruszają. W kuchni czynne są panieżh w Mio-

do , i panny rozwadowskie wspólnie z dziewczętami ze wsi.
 ̂ W sprawie pożyczki Odrodzenia rozwinął komitet silną
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agitację; zo względu na żniwa e« nied-.ieli adby wą się 3 —5 
ieorań gminnych i parafialnych. Na posae..egóino gminy 
tozłożono kontyngent, a dobrzy pa‘ryoei, chłopi z niektórych 
gmin, zrozumiawszy powagę chwili, formalnie prześcigają 
eiij w pracy dla dobra Ojczyzny. Najgorzej może przedsta­
wia się zaciąg ochotniczy. Powołani do poDoru i ssentero- 
w ani odeszli — li ty'ko w kilkunastu wypadkach Interwe­
niowała policya Ochotników n. p. z Rozwadowa prawie nic, 
to wsi okolicznych więcej, w każdym razie nie tyle, ileby 
należało. Wszyscy obstają z a  p o h a r e n .  Wołania o z n i e ­
s i e n i e  r e k l a m a c y j  w s z y s t k i c h  i ogólny pobór do 
42 lat —  słyszy się na każdem zebrania. Wasz Z.

Grodzisko W Lańeuckiem. Pod wpływem odezw Na­
czelnika państwa i groźnych wieści ze wschodu zaczynamy 
rozumieć powagę chwili. Chwilowa Spity a wsi była spowo­
dowała tem, źe, zajęci pracą przy żniwarh, nie zdawaliśmy 
■obie sprawy z niebezpieczeństw, jakie nam grożą, i z obo­
wiązków, jakie na nas ciążą. W niedzielę dnia 18 b. m. 

dbytp się n nas w Kółka rolniczem liczne zebranie, na 
którem dr F. L e j a  przedstawił obecne groźne położenie. 

Po pięknych przemówieniach kierownika szkoły p. K ł u s a  
i J. M a c h a  postanowiono agitować za jak nnjli zniejszem 
wstępowaniem do wojska i dalszem podpisywaniom pożyczki 
Odrodzenia. Bo pamiętamy o tem, że na nic zda się praca 
w polu, jeżeliby grcźay wróg miał z niej korzystać lub pW y  
i  dymom puścić. Wszyscy ci, którzy dotąd swego obowiązku 
wojskowego nie spełnili, zgłaszają się lub też już zgłosili 
się do szeregów.

Z nastrojów wsi podnoszę to, żo na ogół wszyscy 
oczekują i życzą sobie energiczniejszych zarządzi u władz 
wojskowych, a wieś z pewnością swe obowiązki siehii.

Wasz.
Pilzno. Dnia 12 lipca b. r., podczas targu, odbyło się 

tntaj wielotysięczne zgromadzenie pr, ed-ttawiciołi wnzystkieh 
warstw społeczeństwa. Przewodniczył Franciszek Z i a j a ,  
naczJnik gminy Gorzejowej, i Stanisław K r a y s t o f e z y k  
i  Borowej.

Pierwszy przemawiał poseł Adam K r ę ż o l  o sytuacji 
w Polsce, wytworzonej osiatniew.i wydarzeniami na froncie 
wojennym przeciw Rosji. Udowadniał konieczność obrony 
wolności i całości Ojczyzny —  wskazał na straszno ekntki, 
jakie pociągnęłaby za Robą utrata niepodległości naszej. 
Wzywał wszystkich zdolnych do broni do stawania w sze­
regi wojskowe, innych do wytężor.oj pracy na rzecz wal­
czących i ich rodzin oraz do subskrybowania pożyczki od- 
rcdzeuia.

'Wzruszającym był moaier.l, k e l y  poseł wezwał ty­
siączna rzeszo do złożenia przysięgi, iż na ełtarzu Ojczyzny 
złożą mienio, krew i żytio w ofierze. Las rąk tysiącznych 
rzesz podniósł się do góry. „Ni»ch żyje Polska! Nioeh żyje 
polska armia! Niech tyje Naczelnik i naród cały'“ — oto 
jeden zgedzy okrzyk, który wydarł się ż piersi ludu.

Następnie wygłosili gorące przomówieuia pp.: Zby-  
- s z e w e k i ,  Ło  p u s k i  i Z y w e z a k .  wzywające naród do 

obrony i oliarnosci. Po przemówieniu p Franciszka Z i a j i, 
ludność rozeszła łię de demów, postanowiwszy uiyc wszyst­
kich Bił dla obiouy państwa i swych swobód.

Su: i a dek.
i ttlo, Na wi c u  hclejosirów obydwóch Związków, od­

bytym w J ślo dnia 14 b. m , uchwalono joduogłośnie od­
danie całego pcrsonolu kolejowego do dys-ozrcyi djwództwa 
wojskowego; równocześnie zjftfęNi się s lk-t Ci- zięciu ocho­
tników z młodszych funkcj ouar.i aszy kolejowych. Pozostali 
W łloifei* ko ojowej starsi koledzy zobowiązali się wy tężyć

wszystkie siły, aby Inki, powstałe po odejściu. ochotaikóe 
do wojska, uzupełnić, jak również roztoczyć opiekę nad pt 
zostałemi rodzinami. Wkońen uchwalono poprzeć energiczno 
akcyę pożyczki odrodzenia i rozwinąć silną agitaeyę w tjif  
celu u siebie, jakoteź i w sterach poza kolejowych.

  Obecny, .

Z ruchu organizacyjnego.
RkOSZÓW. Dula 13 lipea b. r. edbjłc się n nas w sal) 

„Sokoła" walne zebranie członków P. S. L. pod przewód 
nictwem ara K n s 1 Ł  Po zagajenia zebrania przez przo 
wodn5eząc»go odczytane pretokół z ostatniego walnego zs 
brania, poczem przewodniczący złożył sprawozdanie z do 
tyrliezasowej działalności zarządu powiatowych Rad Juda 
wycn, oraz przedstawił zebrani m obecne położenie Polską 
zachęcając wszystkich do spełnienia obowiązków wobec Ojczyi 
zny. Sprawozdanie zs stano kasy zdał p. K u ź n i a r  Antoni 
p. S i e r a d z k i  lachęeał do organizucyi pod sztandaien 
P. S. L , zaś p. W i l k  Feliks w dłnźszem przemówieniu 
wyjaśnił obecne położeni* wojskowe, poczem sekretarz od« 
czytał list posła Andrzeja P l u t y ,  w którym poseł zachęci, 
do zgłaszrnia się w szeregi armii, celem ob r on y  poństwę 
polskiego przed najazdem bolszewików, oraz do p o d p i s y w -.nił 
pożyczki Odrodzenia. W dyskusji przemawiali także pp< 
G ą s i o r ,  kierownik szkoły ze Staromieścia i Ić »1 a n i; (| 
kierownik szkoły z Kąkolówki, potzem nchwalono s c n |  
rezolucji, między innemi rezolneyę, wzywającą posłów i r<s. j 
(jo poczynienia skutecznych zabiegów, celem najrychlej-.-'.'“j 
zawarcia pokoju, rezoiocyę, zobowiązującą zebranych do , ou« 
czania i wąywania braci włościan popisowych do naiychmia. 
stowege stawienia się przed komisję poborową, a wolnyclj 
od najniezbędniejszych zajęć gospodarskich do zgłaszani^ sij 
do armii, jako ochotników, rezolucję, wzywającą wszy st  ltif 
zarządy gminnych Rad ludowych, by jak mjrych’ej zarga 
ńizowały S a m o o b r o n ę  g m i n n ą ,  której zadaniom byłoby 
u t r z y m y w a n i e  s t , r a £ y  w rj ocy i oddawanie po.lej. 
rżanych włóczęgów i dezerterów w ręco władz, by dla 
nych żołnierzy w szpitalach zapewniły dostawę artyku.óo 
spożywczych i by zachęcały esoby wolne od zajęć do zajęcij 
się pielęgnowaniem rannych, by zarządy gminnych Rad la 
dowyc.h poczyniły starania o zabezpieczenie nprawy ról tycb 
którzy pełnią służbę wojskową, eraz by wszelką broń znsj.iu 
jącą ui* w prywatnem posiadaniu odstawiono do komenj 
wojskowych, wroszeie by w najbliższą niedzi. lę, t. j. dnii 
18 lipca spowodawały zebrania ezłenków, celem oświadc enij 
się za utworzeniem rządu demokratycznego. Uchwaloi j rej 
rezolucję, stwierdzającą peti ebę jak najszbrszej prcpag.ibdj 
pożycaki Odrodzenia, wresit i* recolucyę, wyrażającą Klubów, 
P. S. L. pe ae uiaaaie. Z jaii wyraził wkenca pełne zaufaną 
i pod iękowanio powiatowemu zarządowi P. 3. L,, a zwła, 
■zeza drowi K u s i  o w i, za dotychczasową oweesą prac. dly 
dobra ludu w tntojszjm pswiecio. Sekretarz.

Iwanowice, W Miechówskiem. Od ezasa osratnieg; 
Kongieaa w Warszawie w duiu 15 lutege b. r., gdzie na 
stąpi o ostateczno pojednanie i zlanie się dwu stronni 1 1 
P. S. L , z Galicy! i Ksngresówki —  sympatyk nair.e sj 
zawsze po waszej stronie, bo roznmicmy doskonało, źc t> lk| 
„wspó'na moc zdoła nas ocalić", a nie warcheletwo Thugm 
towców i S .'.pińszrzjkuw. To też miłą niespodziankę mie, 
liśmy w diii-t 11-go lipca, gdy przyjechał do nas dt!e;i< 
P. 8. L., p. Czuła, i urządził nam wiec p«d goi*a> niebem 
Około 500 uczestników, mężrzyzn i kobiet, UL z Iwutowią
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»Wołaniem naszem oto: ZwycięstwoI 
Zwycięstwo hasłem i wolą!«

Wyspiański.

ST fiasłem: „Zycie €ffa ojczyzny!" 
wyruszy na front armia ochotnyęza’' 

Nieoh usłyszy, odpierając wroga 
nasz odzew:

M IEN IE DLA OJCZYZNY!
Wszyscy do apelu 

Najmniejsza zwłoka —  przestępstwo! 
Każdy Polak dowieść musi,

że polski patryotyzm —  10 czyn potężny; 
Czyn zwyciężyć musi!

POŻYCZKA OBRONY I ODRODZENIA POLSKI
pokryta w ielokrotn ief  
to połowa zwycięstwa!;

jak i okolłeonyeh wsi, słuchało z zajęciem blisko 2-god?in- 
bijj inowy p. (lady, który wyłożył ńam sprawy polityczne, 
gOTpedrrcze, of-jażujł program n*«w>go stronnictwa, a wkońcn 
zachęcił do orgamzacyl i prenc Korowania „Piasta*. Po tern 
j f  praca łwlania zgłosiło się natychmiast kilkunastu no­
wych preaumer torów „PlasU*; postanowione te ł utworzyć
Bad. imdową P. S. L. Ziayłamy waszym posłom i działa­
czom serdeczno „Szczęki Boże*. Itcanowianie.

M ysttów, w GrybowskieSi. Nasza Buda Lud»wa zwo- 
*ła 18 linca zebranie. Przybyło około 1.300 osób. Obra- 
di—>ano n Franciszka G i e ń c a. Po omówieniu sytuacji po- 
łU/eznej wyrażono Naczelnikowi państwa oraz prezesowi 
( W i t o s o w i  pełno votnra zaufania i wezwano zdolnych pod 
broń do natychmiastowego agi szeaia się do szeregów, zaś 
w sj^stfeh  do podpisywania pożyczki państwowej. Ponadto 
domagano się wprowadzenia w życie reformy rolnej i wol­
nego handlu.

Piotr Ogorzałek, przew. Fi anc. Gien'"*, sekr,
Cłeniawa, w Gr br, sk em. Dnia 18 lipca nrsądziła 

I Mia Ba la Ludowa zebranie członków. Po omówieniu sy­
kanej! politycznej, wezwano młodzież do w stęponnia do 
‘■eregfcr, wssystkich do podpisywania pożyczki państwowej, 
foftadto uchwalone rezolnoye, d- j a ę . j  jce się przyfrowadze-

nia reformy rolnej, wolnego handln, zniesienia cen maksy 
mai c y k  na ziemiopłody, lepszego traktowania szeregowców 
w wojska, u s u n i ę c i a  ż y d ó w  z k a n c e l a r y j  w o j ­
s k o w y c h  i z e  s t a n o w i s k  r a c h u n k o w y c h  p od­
o f i c e r ó w ,  z a s t ą p i e n i a  d o s t a w c ó w  w o j s k o ­
w y c h  ż y d ó w  P o l a k a m i .

Jan Bochenek, przew. Jakób Kruczek, zast 
Jan Ogorzałek, sekr.

Werynia, w Kolbuszowskiem. Dnia 18 lipca odbył* 
się n nas zebranie przy ndaiale lndowców z całej gminy 
Przewodniczący Eady Ludowej, Józef N i e z g o d a ,  określi! 
sytuację wewnętrzną państwa. W dysknsyi zabrali głoa 
Szczepan Koń,  Jan M y t y c h ,  Jan W . a c h n i c k ł  1 Inńnk 
Uchwalono rezolucje, wyraiająe* posłom Indowym, zwłaszcza 
prezesowi Witosowi, serdeczne nznanie i podziękę za pracę 
dla Indu, wzywając prezesa Witosa, by stworzył s i l n y  
r z ą d ,  mogący wyprowadzić państwo s ciężkiej sytnaeyl, 
domagające się dalej wprowadzenia reformy rolnej, wolnego 
handlu, dalej, b y  u r z ę d y  w a l k i  z l i c h w ą  w g l ą  
d n ę ł y  w g o s p o d a r k ę  l e ś n ą .  Podniesiono skandaliczny 
fakt, £e w Krzątee Urząd odbudowy kazał płacić za furę 
zbiórki na opał 30 marek, a po dwóeh tygodniach 120 ma
rek. Wreszcie wezwane wszystkich ludowców, by odparł
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zeknsy rozmaitych warencłów, zmierzające do rozbieia wsi 
i jedności chłopskiej, przyezem podnlosiono, i#  Jed nem 
stronnictwem chłopakiem jest Polskie Stronnictwo Lądowe, 
na którego czele stoi prezes Witos

Józef Niezgoda, przewodniczący.
Biadcliny Radłowskie, w Tarnowskiem. 18 Mpca od­

było się u nas zebranie Ludowej Rady gminnej przy bar­
dzo licznym udziale członków. Przewodniczący przedstawił 
położenie polityczne. Uchwalono w s t ę p o w a ć  do a r m i i  
o c h o t n i c z e j  i zakupować państwową pożyczkę. Gmina 
nasza —  choć ma’a —  złożyła na pożyczkę państwową już
40.000 marek. Wkońcu wyrażono posłom Indowym, zwła- 
azcza prezesowi Witosowi, gorące uznanie.

Chrapusta, sekretarz.
SniignO, w Tarnowskiem. Ruda Ludowa urządziła 

18 lipca zebranie. Omówiliśmy położenie naszego państwa 
i  uchwaliliśmy szereg rczolucyj, domagających się spełnienia 
postulatów ludowych. Uchwalonu oddać rządowi znajdująee 
się u ludzi rzeczy wojsKowe, broń i t. d., tępić dezerterów 
i  wpisywać się do armii ochotniczej.

Józef Schab, przew. Władysław Mitręga, sekr.
Towarnla, ad Stary Sambor. Nasza Rada Ludowa 

Urządziła 1S lipca zebraniu Przewodniczący, Józef K a t  
tor,  przedstawił poważne położenie państwa na wewnątrz 
i na froncie i odczytał najważniejsze artykuły w tej spra­
wie w ostatnich dwóch numerach „Piasta". W ożywionej 
dyskusyl zabierało głos kilkunastu gospodarzy. Uchwalono 
rezolncye, wzywające wszystkie Ltrcnnictwa, obejmujące 
masy ludu pracującego, do jedności i solidarności politycznej 
i z a p r z e s t a n i a  w z a j e m n y c h  w a l k ,  wzywająee po­
s łó w ‘ludowych do s t w o r z e n i a  s i l n e g o  r z ą d  a, do­
magające się zabezpieczenia jak najrychlej bytu inwalidów 
oraz wdów i sierót po poległych obrońcach Polski, ścisłej 
k o n t r o l i  n a d  n r z ę d a m i ,  zmiany postępowania nrzę- 
dn.ków w odniesienia do laaności wiejskiej i robotniczej, 
odbadowy zniszczonych wsi i szkół. Wreszcie stwierdzono, 
fte z naszej gminy poszli do wojska wszyscy zobou iąsani, 
a ponadto poszli ochotniej, przyczem uchwalono uprawiać 
grunta i zebrać plony tym, którzy poszli na wojnę.

Józef Ęgntor, przew. Wojciech Tomaszek, zast 
Jędrzej Kantor, sekr.

Drabinianka, w Rzeszowskietn. Dnia 18 lipca odbyło 
się n nas zebranie, poświęcone głównie sprawie armii ooho- 
tniczej i pożyczki państwowej. Uchwalono jednomyślnie ka­
pować pożyczkę i pilnować, by wszyscy obowiązani stanęli 
do szeregów. Uchwalono też rezolncye, domagające się zała­
twienia postnlatów Indowych.

Jan Mikuła, pżzewodniczący.
Ponikiew, w Wadowickiem. Dnia 18 lipca odbyło się 

Q nas zebranie, na którem wybrani zostali delegatami na­
szej Lądowej Rady gminnej na zebranie powiatowe delega­
tów wszystkich Ludowych Rad, mające się odbyć dnia 1-go 
sierpnia w Waduwicach. Wybrani zostali: Jan Targos, Jó­
zef Byrski, Stanisław Rajda. Jan Byrski, Stanisław Snu :a, 
Józef Książek. J. Byrski, przewodniczący.

S e bliska, W Grybowskiem. Dnia 18 lipca odbyło się 
u nas zebranie gminnej Rady Ludowej. Po omówieniu spraw 
politycznych 1 powzięciu uchwał, zgodnych z uchwałami 
powszechneml w fej sprawie, omewiono sprawę ręformy rol­
nej. Stwierdzono, J e w p o w i e e i e  g r y b o w . k i m  po-

mowych ustaw w tej sprawie, jakoteż p o l e p s z e n i a  deII  
i n w a l i d ó w .

Wawrzyniec Marłaś, przew. Józef Bogusz, sact.
Józef Sarkowicz, sekret. Jan Smosna, skarbnik.

Staro niwa w Rzeszewskiera. Przewodniczący nąsr j 
Rady ludowej, p. I g n a e y N i e w o l a k ,  zwołał na dzień 18-g< 
lipca seŁianie naszej ludowej Rady. Przewodniczący, a na< 
stąpnie pp.: Jan W ó j c i z  i Franciszek L e c h  w wymów- 
nych słowach przedstawili zebranym konieczność cpełnianto 
obowiązku wojskowego i kupowania pożyczki państwowej 
oraz wstępowania do armii ochotniczej. Uchwalone rezolneye, 
wzywające rząd, aby zawarł s  b o l s z e w i k a m i  p o k ó j  
a l e  na  w a r u n k a c h  s p r a w i e d l i w y c h ,  a b y  r z ą i  
c h w y c i ł  w ł a d z ę  s i l n ą  r ę ką ,  tępił nadniycia, zabrał 
się energicznie do warchołów i bolszewickich agitatorów, 
Uchwalono rozwinąć agitacyę za kapowaniem pożyczki pań­
stwowej, tępić dezerterów i nakłaniać młodzież do wstępe 
wania w szeregi armii ochotniczej.

Jan Wójcik, sekretarz.
Zaborów w Brzeskiem. Na zebrania ludowej Rady 

gminnej dnia 18 lipca omówiliśmy ciężkie położenie naszego 
państwa i uchwaliliśmy r-zolucye, odpowiadające potrzebom 
państwa. Następnie szerzej omawialiśmy sprawę reformy 
rolnej i sprawę traktowania służby dworskiej w naszej 
gminie. Podniesiono, że zarządca dworu wywoził żydom d< 
Tarnowa ordyraryę, przeznaczoną dla służby, i puszczał js 
na pasek, gdy służba musiała głodować. Wreszeie poruszon* 
sprawę dostarczenia drzewa z lasów radłewskich okolicznej 
ludności. Posłowi \Yito»owi wyrażono uznani# i podzięko­
wania za pracę. Jan Maika przewodniczący, Jan Ciemiak, 
sekretarz, Franciszek Jesionka, Jakób Łuszcztwski, Jai 
Pacyna, Jakób Golonka, Jan Wołka, Jan Jasionka > Ja  
kób Majka, ezłonkowie.

Mtkulińce. Nasza Indowa Rada gminna odoyła dnlf 
18 lipca zebranie. Po omówienia spraw politycznych i sy> 
tnący 1 wojskowej, oraz podjęcia odpowiednich uchwał, oma­
wiano szeroko d o l ę  s ł u ż b y  d w o r s k i e j  i r o b o t n i  
k ó w  r o l n y c h .  Dolą tych ładzi musi się zająć najener­
giczniej rząd, bo postępowanie obszarników doprowadza lndaJ 
do rozpaczy. Nasz obszarnik n. p. sprzedając na wiosn; 
ziemniaki, sprzedał je tylko pod tym warunkiem, że za metr 
ziemnls>ów kapujący moslał się zobowiązać zerżnąć 30 kó  ̂
zboża. Za koniez musieliśmy mu płacić za mórg jednego 
pokosa 2.210 marek i 2 kilo masła, które niejeden mus.a) 
kupić, bo go nie miał.

Jan Płaza, przew. Stanisław Bajorek, sekr .
Ropczyce. Pud hasłem: „Ojczyzna w potrzebie" odby\ 

się n nas dnia 13 lipca w Buli Rady powiatowej wielki « :eo, 
przy udziale przedstawicieli wszystkicn warstw. Sytuację 
polityczny przedstawił wymownie p. S z c z e r b i ń s k i. O po, 
życzce państwowej mówił p. ś w i d e r ,  przemawiali nadto 
poseł B a b i c  z, pp.: B i e l a ,  P l s u l i ń s k i ,  L n b z i ń s k ^  
i szereg inteligentów i chłopów. Uchwalono rezolncye, wy­
rażające hołd naczelnikowi państwa z oświadczeniem gotoi 
wości wszystkich sił dla obrony państwa, dalej rezolncye, 
stwierdzające, że P o l s k a  j e s t  i I n n i  z o s - t a ć  pań)  
■ t ir e m  i n d o w e m ,  wreszcie wezwano ludność do knp> 
wania pożyczki państwowej, wstępowania do armii ochotni­
czej, tępienia dezerterów, zaopiekowania się w izmami żoli 
nierzy, otoczenia opieką uchodźców.

________________ Józef Sado, ąękreta^z.

„ P i a s t 14 J e s t  u n j l e p s t - e m  i  n a j w l ę i
w i n n y  i ś ć  o d r a z a  n a  p a r c e l a c j ę  o b s z a r y  d w or­
s k i e  S i e d l i s k a  i J e ż ó w ,  bo leżą odłogiem. Omawiano 
też n i e d o l ę  s ł u ż b y  d w o r s k i e j  i uchwalono zwrócić 
kię do pogłów lndowychj aby przypllniiw.il wykonania ze4- kszem pismem ludowem.

I
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Z Limanowskiego.
W  odpowiadał i ł  udoawę Naczelnika państwa odbył 

fl w Limanowej w jarmark dnia 12 lipca pod gołem nie- 
iem wielki wiec powiatowy, na którym przemawiali: a taro 
Ita P i ą t k o w s k i ,  inżynier G r o e h o w a l a t i ,  sędzia 
(i a ł  e t  a, nascayciel D o b e k, ks. P r o k o p a . ,  prof W y- 
l o e k i ,  adwokat M ł o d z i k ,  robotnik T o m i c k i ,  rolnik 
lirtó'1 i włoicianka J o d  Cu w a. Wszyscy mowoy stwior- 
lzili konieczność dania ochotnie pomocy Ojczyźnie, wszyscy 
iaś obecni ślubowali na wezwaaie robotnika T o m i c k i e g o  
( rolnika Stanisława K r ó l a  z Rostoki, że pomocy tej u- 
izielą. NajwzncśKjszą była en wiła, kiedy zabrała gł )8 wło- 
Icianka W sieniowa J o ń e o w a  ze Smolin i w swem prze- 
tnówieniu nadmieniła, iż jnż ma jednego syna na woj .ie, 
iingiego zaś wysyła jutro, jako ochotnika, i nie płacze za 
nim, be jej droższa Polska, niż własne dziecko. Cześć ta.iej 
irłościance-pairyotce!

Rząd młodego państwa polskiego troszczy się więcej, 
biż rząd zaborczy o nasz powiat. Dowodem tego jest udzie­
lenie w ostatnich czasach snbweneyi w kwocie pół miliona 
koron na bndowę szkór i około ćwierć miliona na cdbudowę 
dróg. Z funduszów tych skorzystały następujące szkoły: 
Stróże 150, Chjżówka i Zawadka po 35, Świnna Gór< 
i Stara Wieś po 25, Szyk i Słopnice Salaeheckie po 60, 
fcaś Olszówka 65 tysięcy koron. Z subwencyjnego fnnduszu 
drogowego włożono w drogę L:manowa-Ś»idnik 100 tysięcy, 
w naprawę szkó Jj zrządzonych powodziami pot-drn Słomka, 
30 tysięcy, na naprawę drogi, zniszczonej przez potok Smol­
nik, wydano 40 tysięcy, zać na drogę Młynne-Ujanowice 
pi zaznaczono rea-tę.

Również tylko dzięki pomocy rządu m gliśmy na wiosnę 
obsiać grunta i za.iprowidowuć powiat nu najcięższym przed­
nówka. Częściowo % przydziału, czę/ei-jwo za za zezwole­
niem rządn s; rowadzono do powiatu limanowskiego w ciągu 
wiosny i na przednówku- ziaraa siewnego ponad 30 wago­
nów wartości dwóch milionów koron, około 50 wagonów 
sbożi' aprov/i»acyjnego wart- śui sześciu milionów (w ozem 
ie»t wi lka zasługa posła Ł skady), ponad 100 -wagonów 
tiemniaków do sadzenia i aprowizacji wartości około trzech 
Bilionów, tudzież około 20 wagonów mąki amerykańskiej, 
wartości około trzech milionów. Poczyniono również s^ara- 
flia celtm sprowadzenia nowych ziemniaków. I jeżeli zwa­
żymy, iż rząd ma także do nakarmienia i inne powiaty, 
któż śmie powiedzieć, ie  Polska nie była dla nas dobrą 
soatką ?   Wasz.

Listy.
TilchÓW w Tarnowskiem. Dnia 20 czerwca odbjtfp się 

tu walne zgromadzenie „Sokoła* dla wyboru nowego prężna, 
gdyż urezez. Jan P a d ł o ,  przesiedlił się do powiatu brze­
skiego i zrezygnował. Przewodniczył poseł dr M a t a k i e- 
y i c z ,  który, zawiadomiwszy o rezygnacji p. Padły, poświę­
cił gorącą wzmiankę wydatnej działalności p. Padły na niwie 
„Sokoła1* tuclfowekiego. Zebrani wśród gromkich oklasków 

podziękowali p. Fadle za pracę. Następnie wybrano prezesem 
p .' Władysława F e ł t y ń z k i e g o ,  aptekarza z Tuchowa.

Brzesko. W  ub. tygodniu odbyło sif wal u>. ■/,. ranii 
„Mkrki- , której zarząd dzie iyłi dotjJie/us Jordanowi:, 

fLasińacj i inni. Na wal nem zebr. ma przepadł dr Jordan 
t  jego adherenci, natomiast do Rady nadzorczej weszli chłopi 
t  U i id ( H t r t  iadómu Inzezem  Rady nadzorczej wybrano

p. P i ó r k a ,  na wniosek dra W i t k a ,  który wsza ił równie! 
do Rady nadzorczej. Spodziewać się należy, że „Miarka* 
nabierze obecnie charakteru prawdziwie chłopskiej koopera­
tywy. Teraz przychodzi kolej na składnic;, w której wybory 
j a k o ś  nie mogą -się odbyć. Jest nadzieja, że jednak w tym 
miesiącu nareszcie się odbędą. To też baczność, indów cy!

Z uznaniem podnieść na’eży działalność naszego sta­
rosty, który opiekuje się zarówno miastem, jak i wsiami, 
które zna prawie wszystkie. Mimo to podnoszą się glosy, 
zarzucające mu, ie  krzywdzi miasto na korzyść wsi, co ni# 
jogi zgodne z prawdą.

Sek, etaryat Powiatowej Pady Ludowej.
Monasterzyska w Bnczackiem Jest nas tutaj trcchę 

kolouisTów z zachodniej Galicyi. Kupiliśmy ziemię od podoi; 
skiego Związku Ziemian. Do dziś dnia jedr.dk nie wszyscy 
wiedzą, gdzie mają granice swoich grantów, bo iu yn t-rzy 
togo nie wyznaczali. Ziemię płaciliśmy dość drogo. Z.kupi­
liśmy razem około 600 morgów, liczne mocno na pomoc 
rządową przy zasiewdeh wiosenni ch. Niestety, dostaliśmy 
tylko 30 korcy jęczmienia, wagon ziemniaków, w którym 
brakowało 45 metrów, a płaciliśmy je po 219 marek za 
metr. Ponadto z całej pomocy państwowej na zagt. podaro­
wanie olłogów otrzymał nasz sąsiad Ginalski konia, któty 
po trzech dniach zdechł. Z powodu braku n don nie z Jo U- 
liś.uy uprawić gruntów i dziś jesteśmy w niezwykle przy- 
krem położeuin, bo musimy kupować mąkę, za którą płacimy 
36 marek za kilo. Na pomoc zo starostwa liczyć tr..dm, bc 
żywność nie przychodzi. Na dobitek nie mamy dachu nad 
głową. Przyszłość prtod nami niezwykle ciezka. Prosimy 
pp. posłów ludowych, aoy nam wyjednali pomoc doraźną ,_od 
r*;du. P i dr Gąsiorcwski.

IfhrÓW w Nlskiem. W 27-iujm Niza „Piasta" z dnia 
4 b. m. zamieszczono notatkę z Ulanowa, poipis.ną prSi1* 
Jnstynę Gtukową. Poddano w niej ostrej krytyce rozdział 
mąki, oraz poruszono sprawę zasypania rowów strzeleckich. 
Uwalani za swój obowiązek' stwierdzić, że eata ta notatka 
mija się zupełnie z p iw d ą . Rozdział mąki odbył się zupeł­
nie sprawiedliwie i nikt nań nie narzekał. Gmina nni otrzy­
mała od rządu żadnego funduszn na zastpanie rowów 
strzeleckich. WreBzoie stwierdzam, że nazwiska Justyny 
Gutek ktoś nadużył, prz .sj łając kłamliwą korespondencję, 
bo ona jej nie pisała. Wasz.

Od R e d a k c y i .  Zamieszczamy to wyjaśnienie, wy­
rażając głęboką pogardę temu, kto nadużył dobrej wiaty 
Redakcyi i fałszując podpis, poda! kłamstwa za prawdą. 
Tego rodzsju postępowanie uniemożliwia nam poprostu za­
mieszczanie korespenJoiuyi, zawierających krytykę, bo Re- 
dtikeya musiałaby naprzód badać kai.iy poszczególny wypa­
dek, eo jest wykluczone, a nauczona doświadczeniem, nie 
mogłaby wierzyć niżom n.

Iwonicz w Krośaieńikiem. W niedzielę dnia 11 lipca 
nrządztt chór włościański Kółek rolniczych z Krosna uro­
czysty wieczór plebiscytowy w aali zdrojowej w luoniczo. 
Na program wieczoru złożył się śptow chóralny i deklamacje, 
które wypadły bardzo pięknie. Obecny.

Ważne ffle pssracsjatjieh z £iaapS!!
PiYedsiąbioretwo wapienne o wielkiej przyszłości, przy 
stacyi kolejowej, tertn  najlepszej jakości, piec do wy­
palania, gazowy — z powodu braka kapitałów — p:zyj- 
mle wspólnika. DoLładne informacye u itiż. Gąsióra, 
Kraków, ul Karmelicka 1. 14. ’ €96 4 4
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Odpowiedzi R ed a k cji.
Ml. R y b k a , D y d la ty c z e :  List oddaliśmy podług ży­

czenia. Sprawa pańska będzie popar'a przez naszych posłów. 
,J ó c c f  l i .  N o . 8 0 4 :  Asenterunek ten będzie w najbliższym 
czasie. O termi tie doniosą afisze. — K . Z ych , S ie d lis k a ;  
vl. M u ch a , S t . b u ta : Mapę wysłaliśmy 10 lipca listem 
poleconym. — W . O r z e ł, S tr z e e z y c e :  Sprostowania za­
mieszczać nie możemy, gdyż pan nie był pod sprawozda­
niem podpisany. Podpis jest pseudonimem nasz- igo kore­
spondenta. — A. IV id!arz, J a r z ą b k ó w : Pieniądze na pre­
numeratę otrzymaliśmy. Dzięki. — S to lik  J .i  Proszę czy­
tać ogłoszenia w dziennicach, a może znajdzie pani w nich 
coś odpowiedniego dla siebie. My na razie o miejscu odpo- 
dniem dla pani nie wiemy. — S z . M irek , Lan k o r o n a :  
Interweniowaliśmy w Towem owarzystwie, gdzie obiecano 
nam sprawę pomyślnie aia pana załatwić. — O ch o to  K 
z  U.: Trzeba się zgłosić do komisyi pooorowej, a ta uzna, 
czy pan jest zdolny do slużoy na froncie, czy nie. Na wstą­
pienie do woiska potrzebne panu pozwolenie rodzicow. — 
S . S te c  O bldza: Po kosy proszę się zw rócić do Syndy­
katu roi ..czego, Kraków, Plac Szczepański, 6, alo^ do Pol­
skiego Towarzystwa handlowego, Kraków, ulica Sławkow­
ska, 1. Za prenumerat; ma pan do końca roku dopłacić je­
szcze 41 marek. Mapę w ysłaliśm y.- K . W .I n y , R y c e r k a  
D o ln a t Pożądaną książkę proszę się zwrócić do księgarni 
Gebethnera i Ski, Kraków, Rynek główny, 23. — F r . K o ­
ło d z ie j ,  G a r n e k , w  P to t^ k o w sk le m : Do końca roku 
1920 ma pan zapłacić jeszcze 42 marki. — A. S z e w c z y k , 
Z g ło b le ń :  Prenumerata pana skończyła się; do 1 lipca 
b. r. ma pan dopłacić 7 marek, za am gie półrocze 50 ma­
rek. — J .  S k ó r k a , B ło n ie :  Po nadesłaniu wspomnianych 
90 marek prenumeratę ma pan zapłaconą do końca września.

Za ogłoszenia Reriakcya nie odpowiada.
C ie ś li do budowy galarów, tak majstrów, jak i po­

mocników (stała praca w akordzie lub na dniówkę1 przyjmie 
„ Ż e g lu g a  Poletka** S . A ., K r u k ó w , R y n e k  g ł .  1 9 ,
II . p . Zgłaszać się między godz. 8 a 9 tauo. 921 1 2

Hm  Co sprzedania ską, długoramienuą, w dobrym
stanie, mało ujywaną, za 10.000 Ml'

T o m a sz  G r o m e k , Ż e g ie s tó w . 9°8

W o d o c ią g i dla folwarków 1 budynków, p o m p y  
kołowe, kiwaczowe, budowlane i do gnojówki, s tu d n ie  
wiercone i kopane, buduje i dostarcza firma »■* J ó z e f  
S c h r o l l  w Krakowie, ulica Pawia 1. 8/10. Na ża danie do 
zbadania sytuaoyi, wysyłam inżyniera. Prospekty i koszto­
rysy d a r mo .  858 4 6

B > rftk cy a  K ru l. ar k u ty  o g r o d n ic z e j  w e  L w o­
w ie  na W ó lc e  K a p ita ń sk ie j  podaje dc wiadomości, iż 
wobec odejścia wszystkich obecnych uczniów do wojska, 
otwarcie nowego roku szkolnego nastąpi zaraz. Wymaga 
się od ucznia conajmniej ukończonego 14 roku życia i wy­
kształcenia odpowiadającego II. lub l i i .  klasie wydziałowej. 
Na żądasie udziela Dyrekcya informacyi tak ualtnych, jak 
i  pisemnych. 915 2 2

Nadeszły młynki ręczne!
Młynki ręcz i?, żeL, na piytach stalowych, mielące około 
rb Lg na godzinę. l>o mielenia, krupienia, śrutowania i t. p. 
mą] i, zboza, krup, hreczki, grochu, wyki i t. p. Cena za 
sztukę 1300 Mk. —‘.Skład: T . M ik u lsk i, h r a k c i i ,  u lic a  
G u r b a r sk a  1 0 , między godz. 12—3 po poŁ 923

Parcelacye dóbr tabularnych
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu ziemskiego w War­
szawie do 1. 7548, przeprowadza biuro parcelacyjne inży­
niera A rtu r  i B r o m o w ic z a  w  K r a k o w ie , Grodzka 26.

Posiada kolonistów na wschód. 876 i  8

L. cz. U. 55/20.

WYROK.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Osk. Anna Punkowa, urodź, i zam. w Woli Radłów 
skiej, lat 62, i zym.-kat., wdowa, gospodyni, analfabetka, po­
siada 3 morgi gruntu, -̂órka ś. p. Jakóba i Ewy, niekarans

winną jest przekroczenia z § 20 ustęp I. cesarslc 
rozp. z dnia 24 mai » 1917 r. Nr 131, Dł  u. pi, popełnio 
nego przez to, że w Woli Radlow.ąkiej w pierwszych aniacb 
października 1919 r- wykorzystuj; u syuwoaowane stanem 
wojennym nadzwyczajne stosunk-', żądała za przedmioty 
codziennego zapotrzebowania, a to za pszenicę po i20u kor. 
za żyto zaś po 840 kor. za 100 kg, a zatem widocznie nad­
miernych ce.i

Za przekroczenie to skazaną zostaje w myśl § 20 
ustęp I. powołanego rozporządzenia na karę aresztu przez 
6 (sześć) tygodni, oraz na dodatkową grzywnę w kwocie
10.000 kor. na rzecz sktrbu Rzeczypospolitej polskiej przy­
paść mającą, a w razie nieśuią-jalii-ści tejże, grzywnę tę 
zamienia się na areszt zwyczajny pizez dalszych 6 (sześć) 
tygodni, w myśl § 45 tegoż rozporządzenia na ogłoszeni! 
niniejszego wyroku w gminie Won Radlowskiej, jako w miei- 
Mil popełnienia czynu karygodnego i zamieszkania poa- 
sądnej, a to przez publiczne wywieszenie go na tablicy cg lo  
szeń Urzędu gminnego, a nadto jednorazowe ogłoszenie go 
na koszt oskarżonej w dzienniku .Ilustrowanym Kuryerze 
Codziennym, i w fygodnikt >Piast<, wreszcie w myśl § 389 
p. k. na ponoszenie kosztów postępowania karnego, przy 
równoczcsiiem orłesLmiu stron interesowanych prywatnych 
w myśl § 3bb p. k. z ich roszcz niaini prywatnemi do zviry- 
czujnej drogi pcawa, z tein, że Sąd okrąg i wy «. irny w Kra­
kowie, jako Trybunał apelacyjny, wski tek odwołan a ni! 
oskarżonej od wyroku Sądu powiatowego w Radłowie, po 
wołany wyrok w orzeczeniu o ł  lnie, kosztach karnych i ,\1 
szkol' -waniu zatwierdził; natomiast przychylając się ao od 
wołania '-skarżonej od orzeczenia o karze, zmieni! w tea 
sposób, że wymierzoną oskarżonej karę aresztu przez 6 ty 
godni, w myśl § 261 p. k., zamienił na karę pieniężną w kwo 
cie 4.000 (cztery tysiące) Mk, pozostawiając niezmienione 
wymierzoną grzywnę dodatkową w kwocie. lG.UOO (dzLsięl 
tysięcy) kor. =  7 (siećm tysięcy)'marek.

S ą d  p o n la t o w y , O d d z ia ł III.
Radłów, dnia 4 czerwca 1920 r.

925 J . Biedroń,

ZNOWU DO NABYCIA1 K ł A B O F O B H  ZNOWU 00 NA5YCIA! |

W 3 DNIACH SKUTKUJE!
Na świerzb, ■wędzenie, lisze a i nieczystość skóry, niezawodny środek, przez iekariy wielokrotnie polecona dra Flescha

ORT O W A L N A  M AŚĆ i PUDER, „SKABOPORBI“
nie brndzi, nie barwi, bez zapachu. 825 10 52

Do aabycla we wszystkich ptekach. De nabycia we wszystkich aptekach.

Skład główny: GŁÓWNA R0ZSPRZEDAŻ „SKABOFiRMU" DLA POLSKI, Kranów, Lubicz 22.
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MASZYNY DO STRZYŻENIA 
KONI i OWIEC m.2
(wypożycza się również)

DROBNER-KRAKÓW.

Chłopskie Towarzystwo akcyjne

„ B A Ł T Y K "
Po lsk ie  Towarzystw o żeglugi m orskiej i rzecznej S . A.
rozpisuje subskrypcję na kapitał akcyjny. Kapitał 
zakładowy emitowany będzie w kilku seryacli; 

wysokość pierwszej seryi wynosi

4,000.000 m arek.
Akcye po 500-— mk każda. Akcye mogą być spła­
cane ratami. Wysokość pierwszej raty 200-— mk. 
Dalsze zaś la ty  mogą być spłacane w ciągu 

l 1/* roku.

Subskrypcye przyjmują:
w Warszawie oraz we wszystkich swych filiach: 

Bank Handlowy i Bank Kuniectwa Polskiego; 
w Grudziądzu: Polska Krajowa Kasą Pożyczkowa; 
w Gdańsku: Bank Dyskontowy; 
w Bydgoszczy: Bank Dyskontowy; 
w  Krakowie i Lwowie oraz we wszystkich swych 

filiach: Bank Krajowy; 
w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych; 
wszędzie: Pocztowa Kasa Oszczędności, konto

Nr 102 0. 920

%
DOM ROLNICZY

zastępstw o p r o ś c t e f o w s k l c j  fabryki

M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H
W. WICHTERLEOO

Nowy Sącz, ul. łfoffm auowej I. 1
poleca:

n ilo c a r n fu  ręczne z 2 kolami zamachowemi, 
k ie r a ty  jedno- i dwu-konne, kryte, 
s ły n n e  m lo c a r n ie  Wichterlego 1 M. K. 18, 
kompletne garnitury mlocarniane z pasami 
jedno skórzanymi, wszelkie inne maszyny rol­

nicze.
UWAGA! Z powodu braku sił biurowych, cen­
ników nie wysyła się. Zamówienia zadatkować. 
Zamożnym gospodarzom udziela się kredytu.

i

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

r W I S Ł A 44
8 16 0

Oryginalne szwedzkie wirówki

„ M ł - D I ł ł B O i r
t rw ałe  i praktyczne 
—  poleca firma —

Adolf Kapellner i Brał
esc Biała— Bielsko. 510
Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie

Inteadantura Okręgu Generalnego w Krakowie
L. 3848ó/Żywn.

KONKURS.
Intendentora Okręgu Generalnego w Krakowie 

rozpisuje nmiejszem konkurs na dostawę około 130.000 q 
ziemniaków, 22.000 q kapusty głowiastej i 10.000 q 
jarzyny świeżej wogóle, a więc: marchwi, pietruszki, 
kalarepy, cebuli, czosnku, kalafiorów, grzybów i innych 
warzyw w stanie świeżym i dobrej jakości.

Oferty, opiewające na całe lub częściowe zapotrze­
bowanie Okręgu Generalnego, należy wnosić pisemnie 
w zamkniętej kopercie z umieszczonym na tejże napisem: 
„Oferta na dostawę ziemniaków, kapusty gło­
wiaste] i Jarzyny Świeżej do Ł. 384P5/2ywn. 
do dńta 10 sierpnia 1920 r. goiziny i3-tej do 
powyższej Intendentury, Kraków, ul. św. Gertrudy 12.

Pierwszeństwo do wzięcia ndziała w konkursie 
mają samodzielni producenci, względnie Związki gospo­
darcze producentów.

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia 6®/, 
wadynm w papierach Polskiej Pożyczki Odiodzeuia a to 
od ogólnej sumy, obliczonej z oferowanej ceny i ilości 
z tem, że oferent zobowiązuje się po przyjęciu jego 
oferty uzupełnić wadyum do 10®/#, które wówczas będzie 
stanowić karę konwencyonalną.

W razie nieprzyjęcia oferty zostaje wadyum natych­
miast zwrócone.

Dostawa może b jć  jednorazową lub częściową loco 
Wojskowy okręgowy, urząd gospodarczy w Krakowie, 
względnie Filia tegoż w Podgórzu Płaszowie, względnie 
loco Wojskowy urząd gospodarczy, najbliższy miejsca 
zamieszkania producenta lub dostawcy, co należy w ofer­
cie zaznaczy'.

Of wana cena musi uwzględniać wszelkie koszta, 
połączone z dostawą.

Ukończenie dostawy mnsi nastąpić przed dniem 
1 listopada 1920 r.

Terminy częściowych dostaw należy w ofercie do­
kładnie podać.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpow iedzlalny redaktor: Jósef RyczkOwskł. 
Czciuihuui Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jajgielloóakfa L 10, pod san^ deio L, K . G M tk fó i


